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ZIE OBNiŻKI P tA( UHlĘ NICl ( • 
Rząd chce jedynie uprościć skomplikowany system obliczania plac 

urzędników. - ' Oświadczenie ministra skarbu Zawadzkiego. 
Warszawa, 3 września. ników państwowych. Studja te zmierza-I likowanego systemu obliczania uposażeń i dencją ~inist.erstwa skarbu jest ~rzepro 

W dniu 2 b. m. minister skarbu prof. ją do uproszczenia obecnego zbyt skomp przyczem jednak zupełnie stanowczą ten j.wadzenle zmian tych . w ten sposob, aby 
Władysław Zawadzki przyjął na spe- . nie wynikło z nich pogorszenie sytuacji 
cja1nej audjencji delegację międzyzwiąz- p - k · d uposażeniowej pracowników państwo-
kowego kOmitetu pracowników państWO · ozgc:Z O wewn~.rzno wych, ani obniżenie podstawy wymiaru 
wych w osobach prezesa nn.oła J. S'tan- ~ d w ł - . d IIi. 112. - - ł - IIi. zaopatrzep emerytalnych. t"'-~ u~ ~ne D'V ozona O SUuSnrVP(JI OJ po DOJU! u·m. 
greciaka, J. Stypińskiego, dr. M. Filip- Warszawa, 3 września. sy.jny pożyczki będzie wiar: wynosić w WSZYSTKIE POGLOS!(J ŁĄ.CZĄCE 
ka i T. Domańskiego, w sprawie pogło- (B) W ministerstwie SJkarbu zbliżają związku z tel1l 93 za 100. TE PRACE Z ZAMIAREM OBNI~KI U-
sek o rzekomych zamiarach rządu zmia- się do końca przygo'towani<i do wypusz- Obligacje pożyczki będą · miały war- POSAżEŃ SĄ CAŁKo·~r!CIE łT'fEZGOD 
Dy ustawy o uposażeniu pracowników cz~m~a pańsItwowej pożyc2'lki wewnętrz- ~ość papieró,,:, pupilarnych ~odobIlrie, jak NR Z PRA WIJĄ. 

neJ, mne pożycz.kI wewnętu"2 l pewn'e p,a-
państwowych. Jak już donosiliśmy wczor~j, dekret piery lokacyjne, 

P. minister Oświadczył delegacji, że p. Prezydenta R:z.p lit ej nkaże się w dniu Ministerstwo skarbu zamierza przy· 
od szeregu miesięcy przeprowadzane są '7 września r. b. stąpić do wyłożenia list subskrypcyj· 

W ciągu ostatnich dwuch dni ustalo I nych już w połowie września r. b. Sub· 
istotnie w ministerstwie skarbu studja 1 • 

110 wysokość stopy procentowej, która. skrypcja ma potrwać około 2 tygodni. 
nad nową ustawą uposażeniowąpracow będzie wynosić 6 do 7 p.roc. Kurs em!-' 

W dalszynl d,~U rozmowy z delega
cją, p. ministe '; podkre~łił, że prace te 
wymagają dłuż izych studjów i dlategO 
nie należy oczekiwać zakończenia ich w 
najbliższym czas'e . 
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• 
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any Z Austrji zam chowi C P zy ziony samolotem 

na kongres 'do Norymbergji.: 
Nie .:g nie z~zwolq no kon'rol~ ic:b z rojeń. 

Berlin, 3 września. l - Uznajemy każdą kontr.olę, która' mOże się stać przedmiotem nowej kon- chwi,u. Odrzucą one jednak stanowczo 
:W Norymberdze odbył się dzisiaj odnolsiłaby się równomiernie do wszys·t I troli. żądanie Francji 00 do czteroletniej zwło 

wielki z.lot 130.000 urzędników partyj-I kicch sygnatarjuszy konwencji, lecz stan Kontrola taka musi dotyczyć na~- ki w przeprowadzeniu faktycznego rów 
nych ?ra~, 65.000 ~z~onków hitlerow~kiej u~brojeni~ Niemiec, który został dokł:,~ I pierw rozbrojep.ia innych pańs,t~. Jeżeli nouprawnienia, iako calkowi,cie ~iedo
orgaIl'lZaCi)l młod.zlezy. Kanclerz HItler nie okreslony przez traktat wersalski 1/' kontrola taka zostame us.tanowIOna, - pusz,czaln,e dodatkowe z.obowlązatlll,e do 
wygłosił na obu złota ch przemówienie,! zbadany przez komisję kontrolną, nie Niemcy zgodzą się na nią w każdej traktatu wersaJskLego. 
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~~ ti::d~'"~t"~5[:~~~~~;~~ę Otwarcie l-nJ-i średnicoweJ-w Warszawie 
Według ostatmch mformacYJ prasy! . 

~~~;~~d~~or~~;::d~i!ozb~e;~~T~~i~.fy~~~~~! Pierwszym pociągiem prZBZ tunel ' pOdziBmny przejechał P. Prezydent 
z Tyrolu Hofe.ra zostało przyspIeszone l i W ,. !" d' . l . 'mJ'era oraz m:n:~tra Butkiew:'cza db ł . '. . d .. , ' arszawa, 3 wrzesma. ,mLnLsterstw, prze stawI,Cle e IIl.lrulta z ' , ~ • ..,. .I, 

ł ru7- o rę JUk w 'kąg.u ZISleJs~~go popo I W dniu dzisiejszym odbyła się w sto- prezydentem miasta Słomińskim licznie Po przeJśclU przed frontem prezentu-
u la. n:s)~' t tor :ajowy ~~riJI naro~r li licy doniosła ur~czy'stość otwarci,a ruchu . zaproszen.i goście oraz przedst~wiciele jącej broń kompanji honorowej K. P. W. 

wo - socJa1ls ycz~eJ'lprzewlOz speCJa - . kolejowego na linji średnicowej łącząceJ' i prasy pan Prezyden.t RzeczypospoliJtej po po-
nym samo otem CIę Z {Q rannego w kola- I b W· l' D' i' ,,'t .. ł k 'cLu dl 

H f G d N b 
'R I prawy rzeg IS y - worzec Wscho- Przed dworcem ustawiła SIę kompa- Wl ·amu SIę z cz on. aml rzą przesze 

no o era z ozen o orym ergI. a- dn' Dw Gł' . . . do hali nowowybudowanego dworca 
zem z nim przybyło 4 hitlerowców, któ 1-' Zd k o~rcem ownykm P?przez. tu!' n!a ho~orowa koleJow~go przyspOS?ble- , gd . . dł . f t l I • d lt ,-
rzy wykradli Hofera ż więzienia austrjac ne 'pw1ad u t l. nowy most oleJOWY, ma wOjskowego z orklestr~. N~ ulIcach · . zKle z.abs.la

k 
na G o l~ u przeńł o 'ł ·akrz~mtk" 

kie o w Innsbrucku rze godzmą 11 przed nowowybu-I przed dworcem zgromadz1ły SIę tłumy S. .ISI up a~ ~n,a. wYs OSI ro !e 
g *' dowan~m ~ymczasowym d:vorc~m. głó~. publiczności. . pasterskie p:ze~oWleme. . , . 

. nym plękme przybranym zlelemą l kWla l O ńodz 11 przybył n nremJer JęcLrze Następmel DZ, cLr. A. Wasmtynskl w Berlin 3 wrześma .' 5 ' ....... ~ d" ' . . , k 'l" h' t . . '. ' '. " tam!, zgromadzili się członkowie rządu I jewicz, który po powitaniu go przez mi.. Iluzszem przemomemu, s res lJ1 IS OrJ;: 
B!~ro co.nh o~·łasza dZls komumka.t, i in corpore: marszałek senatu Raczkie-/, nistra komunikacii Butkiewicza prze- p.rzebud-owy wM'SZaWsklego węzła kole 

w ktorym ze5~awIa fakt delegowam~ : wiocz, prezes N. L K. P. ~en, Krzemieński szedł przed frontem kompanji honorowej Jowego. . . 
przęz Stany ZJe~oczone . N~rmana DavI I prezes BBWR Walery Sławek. gene.rali K. P. W, _ . Po teJ ur~czystoścl pan, Prezyd~~t 
sa

j 
n~. konferenCJę ro,z,bro'Jemową.z zapo I oja z wiceministrem spraw wojskowych O godz. 11,15 przy dźwiękach hymnu R;eczYP,osPohtea w otoc~emu dostojm

v.:.ed.Aa ną rozbudow~ poty,,:,. Stana.ch gen. Fabrycym, z szefem s~tabu główne- narodowego przybył pan Prezyd.ent Rze ~ow pans.t.w.a zeszedł ,wdoł po s·chodach 
Zjednoczonych, Angl11 1 FranCJI, ~YCI~:, go gen. Gąsiorowskim, wyżsi urzędnicy czypospolitej w otoczeni,u domu cywi,lne l 'przy weJsc~u na podIZIemne pe,rony prze 
ga ono przyte!ll' dwa sprzeczne wmoskl. ministerstwa komunikacji oraz innych go i wojskowego witany przez p. pre- CIął symbohclną wstęgę, otWIeraJąc w 
1) że wIdocz.me Ameryka zaczyna nano . , ten spooób ruch na nowej linji. 
wo przywiązywać duże znaczenie do roz Na peronie oczekiwał dostojnych goś 
~.brojenia .E~ropy, ~) że Sta.;t~ Zjednoczo ci pociąg. do kitórego wsi,adł pan Prezy-
_ne, ~nglJa l FrancJa.,tracą lU~ c,hyb~ za- I.;..asy płoną w pobl,Az· u Tulonu. dent Rzeczy.pos'PoHtej, rząd in corpore 
ufanie do .konferencJI . .roz~rO'JenloweJ. II z p. premjerem Jędrzejewlczem, dygni-

\. , Komun~.ka! w ostrych słowa~h, potę- ta.rze państwowi oraz zClIproszeni goście. 
Ha ~ap,owH.:dz tych nowyah zhroJen przy Zbrodnicza ręka niszczy drzewostan we Francji. Przed godziną 12-tą pociąg opuścił 

p ;)?m!tnalą.c, lak ostro wysŁę,powano prze- Paryż, .3 września, ur.1l')iliw. ar;ącyc:h plondrowanie nieprzy- tor Dworca Głównego, Wijeżd,ż,ając w tu-
,Iwko ~Ie~com, gdy spusz~zały na w~- . L M t· ., d ' T I _ J'acielskim samolotom oraz ~rzez od"ło- nel, u wejścia k.tóre1!o w górze wi,dniało 

T' ę SW01 pierwszy pancermk. Wresz.cle ,. e a lU onOSI z u onu, ze w ::l ... ńodł' t 
, '. . b' d . l '1licy te6) miasta płoną lasy. nięcie zakrytych lasami bateryj obro()n- 5 o pans wowe. 

:~mumkat. wyraza o urzeme ~ powo U \.<. . ".' . . nych. Odieżdżaryą'cy pociąg że,gnały gromkie 
.·vladomOŚ 8J, ~e Ameryka zamierza po- DZle-nl11k prz~omma ~aloglCzne ::, .~ okrzyki zebranej pubHczn.ości koło dWOI! 
,/Tzeć stanowl~l.;:o Fr~ncii w kwestji prze 50we pożar)' lasow w okolIcy Ma.rsylJI 11 , Matin" powołuje się na precedent z oa, 
1r owa':'hcnia h:D':1trob zbl"~jeń, kwes~jo-I Nice: i wyraża przypuszczenie. że są o-I przed kilku laty, kiedy policja po poi.a- O godzinie 12 min. 5 zatrzymał się 

:11.11".<: wo ólc 1-otrzcbq takle; kontrolI. I ne dZ .elem zbrodniczych rąk, które pra rle la~ów ares,ztowała 1l~!l!ka!ąceg,) na górnych perona:ch Dworca Wschodnie 
Biuro eonti tak streszcza stanowisko; gną w ten sposób sabotować dzieło obm ' szpiega. przy którym znalazła kompJo- go,. witany dźwięloo.mi orkiestry koleio-

Niemiec wobec tego zarządzenia' I ny państwa przez wyt:vorzeni~ teren6w I n .. )ujące dokumenty. weJ • 
..... 
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REDAKCJA przylmuJe Interesantów od li-l przed południem I od 5-7 wieczorem. ADMINISTRACJA (dział sprzedałY pisma' od \l rano - w południe i od 4-7 wieczorem - (dział 
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AIlRES TELEGRAFICZNY: "Express I1ustrowa ny", Krakćw. KONtO 1'. K. O. OddzIału krakowskIego, Krak6w 411-700 
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N" t . d" II' II b Ku uwadze płatników 

III e ~ i m I w ł a I fl J ~ o u a m l e H ~ a n [ a 1\ r a ~ o w ~ , MagiS~~~~t~~~v~Ck~munikUi., 
Ol ,\. że pobór państwowego podatku od nie-

Szy mon Pałka, rzekomy topielec wyłowIony z WIsły, ruchomości i podatku od placów budo-. h ł ł' ~ , I wlanych przeszedł z dniem 1 b. m. z przYlec a na" w asny pogrzeb magistrat;l stoł. król. ~. Krakowa do , " I poszczegolnych urzędow skarbowych: 
. Osobliwa przygoda spotkała w tych znów wiklać się, tembardziej, że p.: Przedewszystkiem Jednak odwiedził na- I zatem wszelkie kwoty z POwyt.szego 

dniach jednego z mieszki,1I1cÓW Krako- Pałkowa, której pokazano trupa, sta-! szą Redakcję, gdzie został powitany z ! tytutu należy wplacać wprost w od
wa, p. Szymona Palkę, właścll:iela nowczo wyparła się pokrowieństwa z I radością, bo pI'zccicż taka ,~pkazia" nOśnYCh . kasach skarbowych. 
przedsiębiorstw zabawowych (strzclni- nieznanym nieboszczykiem, twierdząc, wizyty "żywego trupa" nie trafia się 
en., karuzela i t. p.), mieszczącydl się że jes.t 'p~dobn~, .a~e. nie t,en s~n:, telN- I codziennie. Pograt~I0-w:a~iśmy mu prz~- Z teatru im Słowackiego 
na Błoniach miejskich, naprzeciw Par- bardZIeJ, ze mąz Je] Jest nIeco JllZ łysa- l tem, bo podobno lstmeje przekoname • 
ku d-ra Jordana. wy, podczas gdy denat ma wcale przy- II]UdOWe, że taki czlowiek, którego tak "Sprawa Moniki".- Moro%owicz· 

Przygoda ta, jakby żywccm Wyję- zwoite włosy. A przecież w wodzie "przypadkowo" uśmiercono, żyć będzie Szczep,kowskiel 
ta z J'akieJ'ś sensacyjnei pow:eści , miała nie mogty mu one odi'OŚć! najmniej sto lat. Następnie p. Pałka, M M . S k ki ' 

O t t .. d k d i . l-t' . I l' < I' .. . orozowlcz- zczep OWii e, przebieg następujący: . s a eczme Je na ao? w arę plcr- \. oI~mu przyrze (Jsmy op s~c Jego me-I W błedne koło miłości ku jednemu męt-
Jak już donosiliśmy, w dnitt 2; ~Ier- wszym dwom osobom. ktore z uporem codzlcnną przygodę, udal Się za naszą czyźnle wpisała autorka trójkat serc kobit- , 

W W 1 wmawiały w domniemaną wdowę, że to poradą do komisarjatu P. P.. gdzie i cych. "Sprawa. Moniki" t? ),pr~wa W,s%ystkich 
pnia rano z fal isly pod a we em l! lest iej były ś. p. mąi i wiadomość o u-! przedstawił swe dokumenty i wyjaśnił l slaby~h. l{QchaJa~y~1t kobIet. me znald:lJących 
wylotu ulicy Bernardyńskiej wyłowio- . • • - . ... ., 'zaslu:tOnego oddzwleku \li ,;ercach wybranych. 
ne zostały przez rybal{6w zwłoki nie- tOl1lęCIU p. ~zymona Pałki poszła do j ze z mcznallym 111eboszczyldem wlsla- Morozowicz-Szczepkowska porusza owe za-
znajomego mężczyzny. Na wieść n 7.11:1- dzienników. I nym nie ma nic wspólnelj!o. gadnienie śmiało. nie~i~dy przeko~lywa. niekie-
lezl'en1'l1 topl'elca, któl'ego pro t',',z'c1no I teraz zaczyna ~; ię Jeszcze ciekaw- i *-* dy zadZIWia. w caloscI Jednak nIe wydobywa 
chwilo\\o na trawie pod stokami \Va- sza lS.ona, .01eJ uOJa"erem S aJe SIę a ,'\lęC .,rzc\OJl.1C Sal:l~ ~)JS w.O nice brak zasadniczych rysów, które dozwoli-- ·J1 h' t . kt ~ .. I. 1 t t" I T k r" 1- ' " b" t zaJTIlerzonego wrażeJlla. Bohaterce sztuki. Mo-

welu, zebrał się przygodny tłum ga- prawdzIwy "zywy trul). Oto w na- p. Patki w fajach Vv'lsly wYJasmto Sle !yby nam uwierzyć \V Jej końcowa przemianę. 
pww. Ociekającego wodą tnlpa, wC'a- stępnym dniu, niczego złego nie prze- ostatecz11ie. Tajemnicą jednak pozo- 'I Djalog. zwłaszcza w drulCi~ akcie. zręczny. 

czuwając, powracał solle do Krakowa Istalo nadal nazwisko wyłowionego to- może za Wiele przypuszcza Się do głosu t~le-
le zresztą pnyzwoicie odzii:mego w u- S P łk A' . ł PA" d k 'd' . kt' I fon, . 
branie i płaszcz. oglądano z zaciekawie, na rowerze p. zymon ai a. m mu Pl~ ca. oze 1e na zna! ZIC Się 'OS, I Utwór autorki odegrały z przejeciem i zro-
niem, a przytem snuto naii'ozmaltsze przez myśl nie przeszło, że czeka go w Ikto potrafi odnaleźć w nim swego zna- zumieniem trzy artystki z zespolu "Reduty", 
przypuszc"enl'a, kim może buA ({,,, za- Krakowie tak m<.ll\abryC'.z!1a niespodzian iomego czy nawet krewnego. Dlatego P. tabuńska. jako nostać tytułowa llI11ieietnie 

Lo- J' 1.0 }.'V k' k · ·t ł b P P t t·· d' i t i l J t wydobywała akcenty uczucia ku nieukazuj •• gadkowy topielec. a,,la ą Jes ... w asny pngrze: . al-I ez. po ajemy ry~oP s op e_ ca. es to cemu sic widownI mężc,zytnie. Oschłość a r6w-
ka Jechał do domu pełen najlepszych tnęzczyzna w WIeku lat 3..,-40, SZCZtl- noczesną dobroć An ,y skutecznie zaznaczyła 

I różnie o tym nieboszczyku mó- myśli, bo drogą, która odby t, Qnla cila płej budowy cial?, wzrostLl śreclniego, p, .Mal:\;'niczówna. W kobiecef!l trio. rola banal
wlono, podając równocześnie szer~g na- mu się wcale dobrze jak na dzisiejsze o twarzy pociąg-lej i zdrowej cerze bru ne;! .słuzącCJprzypadla VI. udZIale p" Mvslakow-
zwisk, gdyż każdemu z patrzących ga- . ~ " k .. ' . '. . .. ' sklej. ktora wywiązała Się pomyślnie ze swego 

clęzkle "ryzysowe czasy. net, !lny l zrOSl11ęte duze, wąs strzyżo- zadania. Zarzucić można Jedynie utalentowa-
pjów zdaw..atosię, że gdzieś ... Id~dyś .. " Ody p~ ~j~a wjeGaat ':ft\sto, Y na ans( lskit. dU'żeuszy odstające, nvm artystkom niezbyt wvratna tlykcie w 110-

'\'idziaf podobnego człeka, gdy idzcz:: minc1\vszy sluPY fbudvnki rogatkI, na lewej, stronie twarzy blizna cięta. za- Cdząt~ow.v c.h. scenach sz.fuki: Reżys~rja D. Mo
rełen sil i zdrowia chodz;r PO B.lżym zsiadł z s~el maszyny. aby kupić ulu- rośnięta, biegnąca wdól od dolnej po- rzeJewskJeJ sprawna I PIeczolowIta. 
~iecie. W toku tych domysłów; . bio'1f faz\!TEf: z fśde, pis.rt ffi p. wieki oka ao brózdy nosowej, czoło w. O, 
Pl zypuszczeń na temat pr lwdziwegJ Pałki" które czyta wdziennie od deski wysokie wtył pochylone. Odziany byl NOWY DAR DLA MUZEUM NARODOWEGO. 
razwiska denata, posprzeczało się na- do deskW ]'est nasz popularn'.' .,Express". w ubranie marynC1r!wwe, koloru popie- Muzeum Narodowe w KrakOWIe otrzymałO 

t k'll, b d I • 1.. 'e 0.1 Z zapisu ś. p. Ks. Jana Jasiaka obraz pedzIa 
we -I nU ar z eJ agresywnycn l g - Kupi~'5ZY "Express a" i zapaliwszy latcgo z kratką jaśnie.iszą i zarzutkę let Jacka Malczewskiego przedstawiający portret 
mościów, z których każdy p'Jdawał in- papiei·os3.. p. Palka stanął kolo rowem nią z paskiem. Trzewiki miał płytkie ś. p. Ofiarodawcy. 
r f. nazw;sk"G zmarłego , mówiąc. ;~e ' .. , ja i pogra.żvt się w czytaniu. Nagle w'!.fok bronzowe, sznurowane, prawie nowe, 
~: r<e to, a nie inr.e }e')t prawdziwe. A iego padł na wiadomość o wyłowienitf skarpetki popielate. koszulę kolorową 
f,,('boszczyk Ieht sobię, tymczasem spr1. zwłok topielca. którym rzekomo miał w kratkę i ciemną krawatke. Pozatem 
koinie pod strażą pp. poster!.H1kiJ\"ych. być on sam. Myślał. że ktoś sp~,,-tat lTI!l oprócz wymienionego notatnika. żad
klórzy zabezpieczyli 7wtoki ;t.) czasu niefortunnego Jlgla. jednak rychli) przc- nych innych dokumentów ani rzeczy 
ni; (~ejścia komisji sądowo • ;eica rskiei. k'Jnat się, przybywszy do' d(mm. 7e po- przv denacie nie znaleziono. 

Dyskusja zebranych wokół trupa rdn!ono fatalną pomylkę przy a!entyfi- Ktokolwiek więc może co~ konkret-
cieka'wych przeciągnęła się aż do ii:Owaniu lwtok tajemniczego top:eka. nego pOWiedzieć o tym nieboszczykl1. 
chwili przybycia komisji, która po zba- Teraz ('zebb p. P;";kę no\. ,l araga niech zdosi sie z tem do Komendy P. 
daniu, poleciła przewieźć denata do tH' urzęd<lch, :lby zpov;wtem lu:vsl\ać P. miasta Krakowa. 

CHOROBY ZAKAtNE W KRAKOWIE. 
W Wydziale IX Magistratu W Krakowie dla 

spraw sanitarnych z~łoszol1o od 27 sierpnia do 
2 września b. r. nasteoujące chorOby zakat1ie: 
dyfteria 5. szkarlatyna 4. dur brzuszny 7. róża 
3, ospa wietrzna 2. 

PORADNIA SEKSUOLOGICZNA i EUGE. 
NICZNA 

dla meźczyzn przy ul. Pańskiej 7 udziela nicia· 
mOżnym osobom porad lekarskich wt śrOdy od 
lI:odz. 6-ej do 8-eJ wieczór. 

Zakładu Medycyny Sądowej. Przy de- wpisanie na listę obywateli żyjący~h. 
. l i t t'k kt6 . REPtRTUAR KIN. nac!e zna ez ono no a ni • W rym Je- au Si "H .A? WM t.n ee;." 'M"'M 

dnak nie było jego nazwiska. lecz tyl- ADRIA - .. Baby" 

ko zamówienia na meble różnego ro- Wrzes'niow::a k"denColll:a s~do" W przysiegłych I ~~Ek~ż?IC-.....:·~~Ho~~re~~~del1tó\V .. i "Liljanka dzaju, przyczem jednak nie było na- ! U Ul II m DOM OŁNIfRZA - .. BIała Ksietl1a". 
zwisk osób zamawiaJących, ani adre- rozwodzi sle". 
sów. Na podstawie tego notatnika za- _..n..'l!:11~. -"~"l"mn- &'!.a.a 18 --, _. PROMIEJil - .. Pod kuratela," 

MI _a:.F"' ........ "!.tr - iCIIliiW~ IIB _"UI SŁ01'lCE - .. w tajnei służbie" 
częto przypuszczać, źe denatem Jest ja- W dniu 18 b. m. roz.pocz.nie się w I wą, Władysław Jamróg o fałszerstwo SZTUKA: - ./rans~tla!1tlc"" .,. , 
kiś stolarz i w tym kierunku wszczęta sądzie okręgowym w Kra:kowie wrześ-I dokumentów. Sta,nistaw Trojna i towa- ŚWIT ,_O. "MÓJ przYJaCiel kroI I .. S11m - et!-
policja dochodzenia, celem ustalenia i-· k d .' d' . , h l k .. b d' b k rodzIej 
d t Ś . t . l mowa a encja są ow przyslęglYC, rzysze os arzem o z 1'0 mę ra un ową UCIEC)')A - .. Em1l1a i jej 5 pupilków" i FI~p 

en yczno CI oPle ca. Przed kadencja. wrześniową będz.i'e roz- Anna Surowiec, oskarżona o dzlecio- i flap" 
Dochodzenia byty żtnuć!':e I trudne, pa-tryWanvch 5 spraw. I bójstwo i Salomon Walner i towarzysze 

zwtaszcza, te ci, którzy przedtem roż- Na lawie oskarżonych zasiądą Jan oskarżeni o zaldócenie sp,o'koju publicz- NOCNY DvtUR APTEK. 
poznawali nieboszczyka, pnyznali się Jerski oskarżony o 'zbrodnię rabunko- ne·~o. "Apteka pod Słońcem" - Rynek A.-B. 43. 
d ł l' P k'lk d . . "Apteka pod Eskulapem" - ul. Gertrudy l. 

O pomy ,\I. rzez 1 a go zm nle .. Apteka pod M.atka Bo!\ka" _ ul. Krowoder. 
mOżna byto zebrać żadnych łnforma- Z d ł " II t I II II • b h ska 74. "Apteka w Dcbnikach" .- ul. Konop-
cyj. pozwahjących na rozwikłanie za- a::a sm1er e oly CIOS oozem w rzu-[ cka 3. "Apteka pod Złotym Ociem" - ul. Kra-

dl ' k' • t' d t? U ~ kowska 9, Apteka - ul. MogiIska 16. ga , {l: lm Jes owena. W Podgórzu _ .. Apteka pod Korona" _ 
Aż wreszcie po kilku godzinach §weI:Du zi.ęC;iOW. ~ynek 9. 

zgłosiły się do policji dwIe osoby, któ- K . ' , 1 CI' • "._-_ •• III1I1I1C1!1I1 .. II ••• __ II ..... IIII_II~ 
re poprzednio widziafy trupa i stwler- raków. 3 wrześma. sprzecz ci zap a pochwycił noż rzez M = KUPON 'UINOWY. ił 

• ... d Wczoraj w potudnie w Piaskach I nleki i zadał cios swemu zięciowi w " Blt 
dziły "stanowczo', z;e eńatem Jest Wielkich pod Krakowem, w domu nr. brzuch, tak, że Bilskiemu wypŁynęły I upoważniający każdego Czy teIn i- II! 
Szymon Palka, zamieszkały przy ulicy 130, rozegrało się krwawe zajście. 38. wnętrzności. W stanie groźnym odwie~ I ka do otrzymania biletu na pier~ e 
Wenecja Nr. 8. letni rzeźnik Andrzej Bliski i jego teść ziono ra11nego do szpitala. Sprawą, za- = wsze miejsca lub fotele do kta- I 

Policja udała się pod wskazany a- Józef Czapla, pokłócili się. W czasie jęła się policja. _ kowskich kin: fi 
dres. W wymienioneJ kamienicy mle- I "SŁO!\!CE" lub .. ~WIT" za I 
szka rzeczywiście Szymon Pałka, wla.. II minimalną opłatą podatku od wi- I 
ściciel przedsiębiorstw zabawowych na KI. Piotr Dawid Nowe lampy eiektryczne = dowisk. WAŻNY TYLKO \v ~ 
Błoniach. W m~eszkaniu zastano jed- _ I DNIU 4 WRZESNIA 1933 r. ft 
nak tylko żonę p. Patki, kt6rej zakomu- odznaczony LegJą Honorową W KrakOWie = Kupon należy przedłożyć do ; 
nik~wano. smutną nowinę. Prze~aiona Ks. dr. Piotr David, zastępca profe- W ostatnich dniach uruchomiła E- = wymiany na bilet w Administra· II 
kobIeta me mogla poczatkowo mc pO-, sora Uniwersytetu Jag-iellońskieg-o. zna- lektrownia miejska w Krakowie nowe II cH "Expressu Ilustrowanego" W !li! 
wiedzieć nad to, że mąż lej wyjechał ny badacz hi'storji średniowiecza i au- : ' Krakowie przy ul. Pijarskiej 4. li 
poza Krl::!ków na rowerze. Ponieważ tór znail1ych prac z tcj dziedziny a 0- oświ:tlenie p~bliczne na ul. PodlZ:órskiej = codziennie od godz. S-l-ej i od ~ 
jednak ro '-'cru nie "<na lez iono. przeto sŁatni człon ck wszechświatoweg-o kon- na ~lzestrzelll od III: Most~ do IV. Mo-. 4~7 wiecz., w niedzielę od godz. ~ 
wydawać s~ę poczęto wątpliwem. czy gesu historyków w Warszawie. zostal stu l,m. Marszałka PIłsudskiego 22 lam- = 8-U-ej przed pot ~ 
denat jeu rzeczywiście autentycznym I odznaczony krzyżem francuskiej Legji I pamJ po 3~0 yvatt, oraz n~ plantach .na .1I •••• IIIII .... II!III!I.l!IłI •• IlIeIlIl!lm .. ~r.:r.r' - i:\l 
P . Pa łką . , Ii·onorowej, przestrzem mIędzy ul. SzpItalną, a uhcą UNIEWAL:NIAM zgubiona ksiażeczke KahY 

Sprawa i~p!ci :~ z~czy'nała Sławkowską 12 lampami po 300 Watt. Chorych, Kraków, frańciszek Kiełkowicz. 
, .' I 



p W ADA. WALKĘ ROOSEVELTOWI. 
Nie chce on zastosowac w swych zakładach nowego kodeksu pracy. - Gen. 

Johnson ma zastosowi'C represje wobec opornych przemysłowców. 
Waszyngton. 3 września. l Waszyngton, 3 wrze&nia. 

Ford w dalszym ciągu zachowuje mil Departament marynarki zwołał kon-
czenie cO do swych zamiar'lw wohec' feroocję, na której będzie omówiona 
kamp~n' za realizacją programu 'Roose- sprawa wprowadzenia kodeksu obowią
veF.a. Dzieuniki zwracają jedns.k uwagę zującetgo linie ok.rętowe i pracowników 
na pogłosk~ iż FORD ZAMIERZA ZU- -----------------. 
llELNIE ~lł.OCZEKIW ANIE ROZPC-

CZAt ENERGICZNA KAMPANJE 

marynarki handlowej. 
W przemyśle hutniczym udało się 

utrzymać dotychc~asowe ceny. 97 proc. 
hut żelaznych zastosov. :tło się do kodek 
sów pracy. 

Prasa donosi o poważnym. konflik
cie, jaki wynikł pomiędzy gen. Johnso
nem a jego zastępcą Catesean na tle 
sprawy Tracie Unionów. 

P~~~~~as~l=~ti!~~~;~N. Sowiecko-wIoski pakt ° nlea resji 
Konferencja właścicieli k~a1ń i gór 

~~~w~;i:ł~k~eJ:i~ ~:c~:!a d~;~ został wczoraj pOdpisa~y .. lA! ~zy~ie. St«Dsunkl pomiędzy 
--&.iła do ;::::. 3 września. Moskwą a Paryzem zaclesnaaJą Się. Herrlot odbył naradę 

Wczo.ra; upłynął termin dobrowolne I Z M ołoto wem 
go zgł,aszania zgod'Y na z,astosowanie ko • 
cfeksów pracy prZ'ez pr.zemysłow~ów. Po Rzym, 3 września. l w Moskwie przyjęty na przeszło r mentów imperjalizmu francuskiego oraz 
ci~wszy od dnia dzisi.ejszego gen. John Dziś w p~' t ". l Muss()hn~ oraz a~-I godzinnej audjencji przez. prezesa Mo· I wsz~~tkich antysowieckich oszcz.er-
son W <kodze administra~yjnei będzie basador s~wl,~;l i "!'zy rządzIe wlQsklm' łotowa. poczem zwiedZił mauzoleum I ców. 
mógł zmusić opornych przemysłowców pOd isali.., ala'l) wencck'm akt rz Il.enina I muzea mosklewslde. W po-I Prasa podkreśla, iż misja Herrlota 
do przyjęcia programu Roosevelta w . , ~ ,p 4 ~ • • • p . p y łudnle odbyło się śniadanie u komisa- nastąpiła pod wpływem nlebezpleczeó
s.prawie godzin pracy i p!a<: robotników. Jazt1l, lU~a~ce·;J'. 1 n.eutralno~cl .ml~dl.Y rza Litwinowa, zaś wieczorem prz}' I stwa hitlerowskiego I związanego 

Włochamt a ZWIązkiem Sowieckim. udziale korpusu dyplomatycznego oraz I z niem nlebezpleczeństwa wojny. Dz.ien 
Paryż. 3 września. korespondentów zagranicznych przyję-. niki przytaczają urywki z oświadcze-

fil· dl d · la " ~szystkie dzienniki podają szcz-egó- cle w pałacu reprezentacyjnym Nar- ! nia Lenina z roku 1922-~o, podczas wazne a ro ZICu\V.. łowo tekst paktu włosko - sowIeckiego., komlndiełu. W czasie zwiedzania mU-Ii pierwszego pobytu łIerriota w Sowie-
Pooiewat u. rOIk t. f. w roI1w ulrolnym 1934/5 Prasa w krMkich komentarzach zazna- i zeum historycznego Herriot wygłosił tach, w którem Lenin podkreślał do-

nie będzie ;ut otwa..rt.a 4-ta lclua ~iaJm,aa.jaIu, cza, że im więcej zawiera się traktatów okolicznościowe przemówienie, w któ-! niosłość zbliżenia francusko-sowlec-
&i:~t ~~r:~~~ył;e~y~~~;~ tem sUniej ujawnia się w świecie zanie-l' rem ZAAKCENTOWAŁ M. IN., ŻE I kiego. 
wszechnej DO t-et KLASY GJMN. Z ŁACINĄ pOkojenie sytua<:ją międzynarodową. - JEST SYNEM ' WIELKIEJ REWO-l 
WEDł..UG NOWEGO USTROJU (dawna trzecia Dzieje się to dlatego, że - jak pisze LUCjl fRANCUSKIEJ. Moskwa, 3 września. 
klasa ~mn.) Wpisy do tej k1a.8T i wytS%~h :,Paris Sok" - wystarozy prowokacja! Mosl{wa, 3 wrześnh. Rząd sowiecki mianował specjalne-
(do 6-ej włącz.rue) ~je: PrywaJt1l.e Gimna- led:nego. narod. u, aby popsuć. norm. alne I Prasa sowiecka, wita]'ąc przyh\' le- go attache lotniczego przy ambasadzie zjum Koedub.cytn,e im. Kołłątaja., Krak6w, Cutp ---- 1. dz N d -
skk:h 5. (ChWlil.oQIW'O % powodu remontu Sw.- st;o~~l. pomlę. y ~aństwamI: aro ta go wczoraj do Moskwy łIerriota (11je sowieckiej we f'rancji w osobie do
dencka 14 I p. tdef. 148-al). Opłaty b. niskie. ki Istnieje, są mm NIemcy, ktore PRZEZ I wyraz przekonaniu. że "rezultaty jego wódcy eskadry Wasylczenko. który 
[iJ!ilIillilliJ[j]!iijf!i}reJłilIjJ~!łll' USTA SWEGO KANCLERZA GŁOSZĄ podróży po ZSRR dadzą mu przekony-I już udał się do Paryża. Stanowisko 

OBECNIE HASŁA SIŁY I TERORU. wujące argumenty dla wszystkich zwo frar.cuskiego attache lotniczego przy 
Djament Habsburgów Moskwa, 3 września. lenników zbliżenia francllsko-sowiec-l ambasadzie francuskiej w Moskwie 

t I d .& Bawlacy tu Herrlot był dziś w t.o- kiego, oraz dla zdementowania awan- , nie zostało dotychczas obsadzone. 
wys aw ony na sprze a~ warzystwie ambasadora francuskiego turniczej polityki wojowniczych ele- I 

W Londynie • 'I. li 

·'~~sb)~elkle=;3~~f:l~·w LE ZE~ V · 'Zlw.GDA 
Londynie wystawlerue na sprzedai ol
brzymiego djamentu pochodzącego z 
Indji - .. Golconda" • usunięci z Kas Chorych.-Policła are~złuie masowo przBciwników hitleryzmu. 

Kamień ten należał doniedawna do 
arcyksięcia Józefa austrjackiego i został 
nabyty przez angielski syndykat do han
dlu brylantami. "Gokonda" waży 76 ka-

Gdańsk, 3 września. I kach lekarzom żydom prawa leczenia 
. Gdańska Kasa. Chorych, wzorując I członków. W związku z tem lekarze ży 

Sl~ na postępO"":Ml.lU Kas . Chorych w I dz,i na ~erenie w. m. Gdańska zamieścili 
NLemczech odanoW1ła w kilku wypad- na sWÓJ koszt ogłoszenie w pismach 

RN4iM& ĄiM M llU-. , ... ..".., e WI'ł- • 

ratów i znajduje się w posiadaniu domu ~O fys,·ęczna iJrm~iI III AuslrJ- i • Habsburgów Już od kUku stuleci. Arcy- " , W n I 
książę Józef sprzedał Golcondę za 
f,.500.000 złotych. Obecnie Ookonda jest' ~łu.6a łI10'S60D10 6~d~ie IrllJo'o 6 lIIiesi~4:U. 
do kupienia za sumę 1.800.000 zl. I . 'Yłedeń~ 3 września. bwnku około 8-m!u tysięcy żołnierzy. 

(PAT) "DZ1ennilk Ustaw" ogłasza za- "Politische KorreS})ondenz" pisze, iż 
Henderson uzuskal rządzenie rządu związtkowego, dotvczą- sytuacja polityczna Austrj.i i wykonanie 

~ ce sily zbrOjnej Au5trjd. Zarówno rur- programu gospodarczeg-o wymaga spo-
mandat mja zwiąaJkowa, jaJk i oowouTwOrzony kOjru i porządlku. RokowanIa prowadzo

do Izby Gmin. 
Londyn. 3 września. 

W wyborach uzupełniających do iz
by Gmin w okręgu Clay Gross Hend.er
SOn uzyskał mandat poselskl 

Kandydat kOlllSerwatyst6w Moores f 

j:l.k również krundydat komunistów odłpa
dH, uzyskawszy stoSll.lalkowo niewielką 
' l ość głosów. 

Z~on francuskiego 
mBnistra marynarki. 

wojskowy koI1P'1ls pomocndczy podlegają ne z zainteresowanemi mocarstwami, 
wszyst!lclnn dotychczasowym przepisom mające na cel'U wzmocnienie siły zbroj
i zarządzen'iom z tern zastrzeżen.iem, iż nej annji stwierdziły, it sytuacja AUtStrji 
służba w szeregach będzie trwała pół ro- znalazła zrozumienie, dzięk'i czemu roz
ku r rrok w rezerwie. CzlonkOWiie po- mowy te doprowadz1ty w krótkim cza
mocniczego korpusu wojskowego będą sle do pozytyWnych rezu,)tatów. 
zaciągani do szeregów na pOdstawie do- *.* 
browolnego werłml1!ku. Armia zwiqzko- Berlin, 3 września. 
wa lqcznie z TJomocnlczym korTJusem (PAT) BitLlJro CoO'ti polemi'zlIje z glo-

gdańs<kich, zwracające uwagę na rozpo
rządzenie senatu, stwierdzające niedo
puszczalność ta.kiego postępowania Kas 
Chorych. 

Gdańsk, 3 września. 
W areszcie ochronnym osadzeni zosta 

li b. dyrektor Re~ffe.isenbanku obszarnik 
Hugon SieweM, członek stronnictwa nie 
miecko-narodowego za działalność w 
tym banku. oraz nauczyci.el centrowiec 
Piątkows:ki z powod·u swego antyhitle
rowskiego nMtawielllia. 

Gdańsk, 3 września. 
Policja gdańska wykryła w suterynie 

jednego z domów przy ulicy Pfefferst<1dt 
potajemną drukarnię komunistYC7.ną. A
resmowano robotników Ottona Rotta o
raz Herberta Schniggera, kiórzy w chwi 
li rewizji drukowali melegalną litera tu
rę· Zajęta została drukarnia wraz z bi
bułą komunistyczną. 

Gdańsk, 3 września. 
Lotnisko gdańskle we Wrzesz=zy wy 

posażone zostało w urządzenia technicz 
ne, umożliwiające lądowanie samolotów 
w nocy. Ponadto teren lotniska zwięk
szony został o 35.000 m. kw. 

Uleń 

Paryż, 3 września. 
(p A T) Zmarł dziś J er:ztY Leyg'Ues, 

'l:ister marynarki w obecnYll11 gabiIlle-

woJskowym bedzie liczYla 30 tysieCy s amii angielskiemi w sprawie przyzna
iolnierzy. Pomocniczy koI1Jll1S woj-sko- nia Au s trj.i prawa utworzenia dodatko
wy wstanlie powołany do życia tylko wej rrrlllcH dowodząc, że stworzenie tej 
na pewien okres czasu. Werounek roz- m~l'kji stanowi callkowitą nowOŚĆ w po_ 
pocznie się w najbl~ższych dniach. Zwa- jęciu mlędzynarodowem, zwłaszcza, że 
żyWszy na obecny I.lcze1my stan wojsIka I jej wojskowy charakter podkreślony jest 
zW!ią~kowego przewidlywane jest zacią- zarówno przez Qlkreślony czalS słuŻlby jak Kongres aeronautyczny" 
g-nlęcle do szereg6w na podstawie wer- I przez wprowadzenie słutJby w rezerwie. 

Paryż, 3 września. 
W Clermont Ferrand nastąpiło otwar 

Jerzy Klaudiu!Sz Jan LeyJg'Ues, wybIt
.; y no!ityk francuski kierulffuu uml rurko , 
"a'r.,je prawicowego (t. XVI. grutpa repllr
iik::!16w lewicy). 

1III1.-e • .-.- "o&podor'-'e. cie 4-go korpuSt1 aeronautycznego. który 
.. '1''' łii5 " .,4IrI obraduje pod przewodnictwem depo Mar 

ją W2lrOSt, ~ekT'a.om·ą<: zn.eom.ie 1.7()O.~ kg.: sombes. Przectm.iotem obrad jest spora
Poz,olSltaqe to w zw:i.ą~ z powamym 8padkiem I wa rez.erw lotniczych i przeszkolema 
z:a.potl1Zebotwam.ia w oOOr~ mlięd.ryserroOOlW'}'!Il i . k 

FABRY.KI KOTONOWE STAJĄ W GRUDNIU. 
Uruchom.iJem.i.e bJbryk po~czych w Ło

dzi, kt6re miaJło nlll!lte"pić dla O\pMlIO'Waali.a. nadli Ił" a g a n n a K u b i e p\'lO!dukcji w OIkTes:Ue d'O 9 WlrZeśnia - p%1Zepro
wWoo,e:oostaŁo tylloo częściowo. OkOlło 35 

21Diszczył 300 dom6w. procemJt frubryk mniej&zych ~tm4e jedno i 
• C . dwuzespołOłWY'C'h nie z,ruwie.silło pra.cy. Wobec 

S~!ltJ~go de uba_ 3 wrześma_ tego ZM'zlld związku fa,bry<k kobocntowych za;iĄ-
W mleŚCJe Sagua La Grande huragan dał 00 tych przedlSiębiorstw złożenia gwar.mcyj, 

. .L_liszc.zył około 300 d,omów. Ofiarami hu I iż xo~tal!lą (',ll\,e unie~chomione nll;j1'6tnie; do 1 
)';; '5anu padło 8 zabitych i prawie dwu- ~rudma rb. ~lSzystk!.e te fab~ złożyły we_ 
..... ksle llwara.ncYJ:le z da tą 1 gruli1l.1oa z tern, że o 

1!:ts~u rannych. ile do tell" terminu ni.e zootaną unieruchomi'01le 
l al ')I!,i:'/l'I ':~I!.l:m~alllill!l'J! RlIICIIII.III1I1.IRWa.. na prze"ią~ 2 tygodni, weksle i,ch punczooe bę

C 
ł 

J t 
.~ f. 

dą w obieg. 

WZROST ZAPASóW PRZĘDZY. 
P o rv'z p;crw~.zy od dłu'.ezel!o cza.s;u 1.Jpa$y 

prz~(i.zy 1:-:1.',·.·clni?nc; nl ryruku ł6ctzki'm w)'l<azu-

(',g6Ln.ą n.ie,pewmą sytuacją. WOls owego. 

W SPRAWIE MIĘDZYNARODOWEGO PORO
ZUMIENIA DRZEWNEGO. 

Za.począbkowan,e w cu..lile trwani<a koaUeren-

Bank włosk! 

c;i Jocndyńs,kiej rozmowy w 6Ipra.wie za'warcia Rzym, 3 września. 
międ.zynasrodowe;go poro.z.l~mie.n.ioa drzewnego ma- W ' d . . 

obni2a stopę dyskontową. 

ją być kontynuOtwane na jesieni. Po<trzeba za- pome zlałek ogłoszony będzJe de 
warcioa ~e~o porozumien.i·a g,taje się coraz po- kret, ohniżający stopę dyskon tawą BCl n 
~V'6lZ~e~meJ~.q, a to zwłalSoZaza w?bec utr~ymu_ ku Włoskiego z 4 na 3 i pół proc StOOlI 
Jqce) /Hę od pewneg·o czaSIU mocnej tendenCJI cen lomb~ d t · b' . _ ' 
na mi~dzynarcy,Jowym rynJ<u d.rzewnyrn. co la-, ",r owa zos ame ? nt~on~ z J na 
two może wY'ł/ołać <lIcLmi'~rny w;"red rC'<!aźy i w 4 proc. Dekret wchodZi w ZyCli:l z dn 4 
konsckwo~cii r.-oclo,~nąć la ~,(}bą gerule cen. września, 



Spotykam na ulicy SamowBTczyka z piękn .. 
rzeźbioną laską. 

- Skąd masz taką ładną laskę? - pytam 
zdziwiony. . 

-To fest podarunek od siostry. 
- Od siostry? .. przyznam ci. się, że wcale 

me wiedziałem, iż masz siosŁrę'H 
- Ja też nie wiedziałem, ale tak jest na. 

pisane na rllczce .•• 

~ARSZAW!,J°:k P20 ~~~~~;~! .. ~;:.:t.1J ~/lOi 'kI -:~ 
7.()(): S~ C'ZIastl. 7.05: Gian1li8.&ty a. 1· : O 22 00 T. tf..-=---

M'IlIZylka po<lll"lIJIlitla: 7.30: D.1.~eonn~k pora.nny. 7.35: Program JlJa dzień n8JStępny .. 19.4 - . : raaJ6- i h ,. ,/'j'"J.,O'i'f) 
DaJl=y ci.a;g mUlZ)'lk.i z pl'}"t. 7.52: Chwlika &oopo- m~~ z War&Z.awy.. 22.00 Muzyka taJooczna! '"-. .'''; In",t:/I r..v ...... 
diamwa do~o 7.55: Pro·gJ.18JJ\ na dz.ień bie- 22.25-23.00: Transmisje z War&L3.wy. I' __ if $"'- &c::;wdii.d 
żący. 11.57: Sygnał c·=u. 12.05: Tra'lllStlli&ja z 
Oogrooo "BagaJtela" 12.25: Pr.z.egląd PTal5y. 12.33: wn.NO. (lu) - O nowej gwieździe Universa· 
Kom\liIl.i.k,a1 meteoro~og~=y. 12.35: Dat1szy cią.g 1.(jJ: Audycja pOl'atnna z W atMZ ruwy . .11.57:, lu June Knight, znanej z ciętości języ· 
lwincel'ttu. 12.55: D,ziennilk południQWY. 14.55: Tral!l1s-m z WM'SlZawy. 14.50: P.ol!!ram d.w~nnY·I' . d' t' gd ' . 
KQIIIl. Min. Opieki $połOOZlllJej dla Pa.ńSJtw. Un:. 1455: Wyjątki z 0iPery "HaJ.ka" 15.25: Gidda ka, opowla ,a SIę. na.s ępu]ącą ~~ . OLę· 
Po6oredn. PraocY. 15.00: PiO'se'llJlci. 15.05: Wiaoo- roin~u. 15.35: Słuchowisloo dla drz.oj,oci. 16.00- Gdy jedna z przYJacIółek zadala Je) py~ 
mości bi>etące. 15.10: Komunilk.at Paootw. hlst. 18.35: TraoJhrol. z Ciechocinka i Wamsz. 18;35: tanie: Czy zajęcie artystki filmowej 

*** ~t. 15.15: Utwary w wyk. W. H. SquiiT~'a. Pl'O!&ram Dla poniedziałe~. 18.40: 2.?-lede Zwlą.z-! można d:Uwać zawodem?", June z m~ej-
TramwaJ. Jakiś pan pochyla się nad po. 15.35: PiolSe<niki 15.45: Przegląd komun:ikacyjlly. ku StrLelecklego JlJa Wńdeńsrezytme. 18,55: Au-, . d . ł Tak b d t 

dłogą i szuka czegoś między KparamL 15.5(): P,O!ł!ponI~i opereltloowe. 16.00: T!'aalJSOmisja dycja z WaJrWawy. 19.2(): Odczyt lilte<W5lki. .1?35: . sca Od~,~WIe- ZLa ·a: " ar zo częs' o 
z Ci.echoc.ilOlka. 17.00: P,atg8Jdatnoka w języku fNll1- Progra.m na w,borek. 19.40-21.00. Tr<lJl1oSI!!JvsJe z . za WOdZI . 

- Czeg.o pan szuka - zwraca się doń kon- c1liSlkim. 17.15: K.oon.cer,t sooilStów. 18.15: Od.oz)'ll WaTlSUJJWy. 21.00: Wileński Ioomu1loiJkrut s<poMowy.: .. _. 
duktor. 18.35: Mulzytk,a (pły1y). 18.55: Audycja Żlo-łniler- 21.1()---123.00: T'ransm. z Wl3.l!'M.fJJWy. I Jak podają pi6ma zagranic7.ne, naj-

- Złot6wkf'N - odpowiada pasażer. 5ko.-<StI1Le~lka. 19.2(): RJolZoma:irtości. 19.35: Pro- V' k' B 
Konduktor nachyla się r6wnież, S7uka, ale gr&lIl JlJa drzilJeń nrustępny. 19.40: FeljooOlll lilerac- LWÓW. I drotszq sc.cnari~pisarką )est ~c I aum. 

nie może znaleźć. Zwraca się więc jeszcze raz ki p. ( .. Po\kiłoOsie krytycZoll~". 2().OO: .. Baładere'\ 7.00: Audycja -porrunna z Warrs"T.alwy. 11.57' i Za sccnur}' . .1SZ hlmu Umversalu "Kocha-
O!pe'l"'etkoa KaJ1m!llIla. 22.00 Muzylk.a tO'!IIIleoma z Sygnał czasou. 12.05-13.00: TraJll6lI11isje z W~l'sz. i łam go ..... wz.ięła utalentowana pisa,rka 

do pasażera: Ci~<Jci'llJk~ 22.ZS: Wi~o'mości 6opO!'tO'We. 22D'~~ 14.55: Płyty grMTl'?l. 15.03: Program JlJa <kień I olbrzymią, nienoŁowaną dotąd sumę. 
- Czy pan Jest pewien, że pan tv. zgubił tę W~mOOcl m?eoorolo~~Zolle .. 22.oq--23.oo aa bidący. 15.10: "Silva r-e!'llIffi". 15.15: Płyty gra- .* 

złotówkę?". szy Cląg mu.zvikl talll.e-czne<j z CM!,chcmka. mmoOnowe. 15.ZS: Komwnikat gOSopodrurczy. 15.35:. '!' 
- Kto mówi, że Ja zgubiłem? .. J. tylko GieMa zbo'ŻO'WIa. 15.45: PI'z,e!tląd ~o~uni:kacyj-, . Wlt~y nową. merozłącz~ą p~rę .ko-

h al '" ,KRAKÓW. ny. 15.50: Smytl!ka poC'zt,O'Wa dla (beci w 0!W'3-- . mLków filmowych: Zazu PlttS l Slima 
c cę zn ezc *: Ignałll~~~t'0f;~: npł~e~r!!~~~~~~·57~2~~ f~~8,ij~~ra!:i~i~6·~W~~~~. ~~~laPI!~ I Summt~:;ilak' B~fą oni od~ą1 nakr~c~i 

Do mieszkania puka żebrak. Pani Klemen- Pl!11leigląd Prillsy Polskie;. 12.35: Pł)'lly. 12.55: śni p-o.Lskie, Wło06ki-e i ukraoińskie. 18.55: AOOyc.ja wszys.o.,..le omeU/)e razem. o ączen~e o 
tyna otwiera drzwi. Thtti.~ODJD.iJk po.łu.dm.iJOOWy z W-aJI'SZa,,"Y. 13.00: PłytY.17Jo~n~eTlSlloo-sk.7.eleClka. 19.20: ROlZomairtc*c; 19.35:, należy uważać za bardzo ud,ane. Umver-

- Co łaska, proszę pam." na kawałek 15:25: KOil11JUotlrkrut gOSiPO,da,rcz)'lZ z WiIII!1SoZ. 15.~: Proi&rem na drid następny. 19.40--22.00: Tra~ I sal zCłJpowiada w bieżącym sez,onie filmo 
hl Płylty gremolf. 16.00: K()Q),oerl poq:m1aJt11ly z Cle- rr-isie z WM"6.zruwy. 22.00-22.40: TNIotl'SUD. z Cle- wym szereg Hlmów z tą arcyzabawną 

c eba... chocimkia. 17.00: Odczyt. 17.15: Tral!l6m. z War- chodmka. 22.4{}-23.00: Muzyka lekka. d ój'k 
- Idźcie z Boglem, człowieku, 'a nie ~alę SZiIIIW'f. 18.35: Płyty. 18.55: Atoo:ycja i;<Jłnie1'6l1oo- A w ą· 

Jałmużny żebrakom, kt6rych nie znam... stone:1ecka. 19.20: RJoJzlmoa.il!.ości. 19.35: Pro!!ram 
Żebrak WZ1'WIZył ramionami i odszedł. Na- na dzień następn.y. 19.40-22.00: Tmonmn. z Walf

&UIiWy. 22.00: M'UJzyIka taneczna z Ci~Clhoci4lika. 
MEBLE 

.. .* MEBLE Kiepura robi furorę W Ameryce Co-
9łępnego dnia znowu zapukał do drzwi mieszka- 22.25-23.00: T'I"'aI!l1Sm. z WarrstDawy. 
Dla pani Klementyny. 

Tani miesiąc mebli. KOI'Z')"SibaJjci-e z nadzwyc.zai
ne:j Ofku,ji. Sy1piJa.lika dębowa, 4 k=esła gro t:is 
595 d. SwioaJ1ka mahOtl1.rowa 10 części 7~ :d. 
SyphaJlka m8JhOtniolWa l,wkstu&OlWoa, 10 .OZęoŚC1 900 
Sy:pialka złota bt1WłZa, 10 ClkęśCI 1100. -
SY'Pioal~a or.zoe{'.h katł~. 10 części 1100 zł. Kuch 
n.ie eill!l!l,aonok.ite OKi 126. Jatd.alrue od 8.50. Sboły 
t'OtZsuwanoe 'IlJa 18 osób 60. Lei..a1llki 3() zł. łóż
ka ptOlloerorwoam~ komopleot 75.- jeryn,i'e w NaJ.. 
tańszem źr6dle Mebli. Uwa;~a - tyLIoo Katowi· 
ce, Starowiejska 3, obok kościJOOłoa ~iIel1ic
kiel!o. 

dzień zM'ęczają go z inną aJclorką· Jest 
niezwykle zadowolony ze swej roli w 
filmie Universalu: "Gdy zakwitną bzy ..... 
"Najlepsza rola w mej karjerze fiLmo
wej" - oświadczył przedsŁawidel01Il pra 
sy amerykański~. 

- Aha, to paD.H - poznała go gospodyDi.. POZNAN. 
- Tak, to Ja,.. - odparł uradowany że-

brak. - Widzę, że pani mni~ poznała, więc 
12.25: PTl-cgląd Pr8JSy. 12.59: Syg.n,aJł C1Ja&l. 

13.()3: Płyty gratmof. 14.00: Giełda p1eruężna i 
zOOż.-<t()łWa"l'01Wla. 14.10: K()m~iJka't go-&p.-wI.Illi
czy. 18.10: 4!5-ta -po g adaot1Jka. 18.15-19.20: ~iT!IIIlS
m~e z WIail1Salruwy. 19.20: Natd!progra.m z ilLu9t1'. 
muizy;ozną. 19.3'5: Program -teaMów pOlZalańsldch. 
1940: FeLjertJoo. li1l.er<lJcki. 19.58: SY'!!iIloa.oł cz.al5U. 
2O.(jJ: Qp-eretJka z WatrS!Zruwy. 22.00-22.15: Sy
g!llilllł 0ZIIlISU, lromu.nrka"ty: spol'l. i po.Li.>e. 

pewnie coś dostanę ... 
- Wykluczone!.u. Nie defę nic tebrakom, 

któ~ przychodq po ,ałmllŻllę cOlkiennielH' 

** • W pokoju panuJe półmrok. W kilcie na ka-
uap!e siedzi OD l oa-. 

W ~el chwili z lISt Jego pada pytanie: 
- Powiedz mi, mOfa droga, czy twój mili 

GIMNAZJALNE. s~kolne nowe przepis?:ve od
knaki. czapki. tarcze haftowane naltameJ: pra
cownia haftów. CENSOR. Kraków. ~zewska 18. 

KATOWICE. 

fest bardzo zazcl:roeuy ... 
7.00-7.55: Audycja poranna z Wam&z. 11.50: 

Program na dzień bieżą.cy. 11-57: Sygnał cz.a&U. I 

12.05-13.00: TrallloSomi&je. 14.55: Płyty. 15.05: Ko
mu:nilka1 goopo,aaoT<:zy. 15.15: Pł)"ty. 15.25: Komu
nrlIkrut gotSlp. z Warszawy. 15.35: KQmunnK.att Sbra
żaidtwa !IląlSkie.go. 15.40: Pł}'lty. 15.45: SUuz'}"llJka 
pooz.tOIwoa techll,ic!ZlllJa. 16.00: KOonoę:rlt PotPul3lmy. 

d 

- Ach, OD wprost Die mo1e nad4Żyćt ... 
- Nie może nMllłłyć?.. C6ż to znaczy? ... 
- Na I~ sceuę zazdrości ~radzam 'o 

conafmnief lny nizyt 
,. ~.~. ~artule· [i~ł~ 

" Powieśt sensacYi no-społenna. 

'1 " 

165) wanego pana ... A zatem da.żył do tego, dzenia Pana. 
m - . a.żeby zamkt}ąt s..\yą żonę w domu dla Halina należała do tych wielu, któ-

••• obłąkanych czy nerwowo-chory;;~, a rym trudno byto radować się z wielkie
samemu zagarnąć jej majątek!... Nlego- go dnia. 

Napisał Andrzel Zailskl dz~wiec! Mimowoli wspomniała sobie zesztb-
ł A głośno oświadczyła: roczną wigilię. Uważała się wówcza~ 

• DW()il1~ ~~?słr jej, iż :rycerz Sę?Zi-, zys~ał s?bie kilku uczonych, kt~rzy go- i _ Jakkolwiek byłoby, kr61ewna Lala za sa~otną i ?Pu~zczoną, lecz jakżez 
mIr trwom ~e] plooLądze na mn.e kob.iety tOW! byl.! uznać. k:ólewne za mespełna Imoże być pewna, że nowa iej tow·.Hzy- była mesprawledlIwa! 

W on czas kró~~~,a. Lala. kazała go rozumu I osadZIĆ Ją w domu dla obłą- szka zawsze i wszędzie stanie wiernie Ileż rozczarowań przeżyła przez te~ 
zawezwać przed S'1~'bi~ l OoŚW'loadczyła: kanych. '. po jej stronie. rok, ileż razy padła ofiarą podłości ludz 

- Ufałam ci dotyohczas bez zasrtrze- Lala, uprzed~ona o. knowa111ach s\~ej Rayno1dowa wyciągnęła ku niej n:- kiei, ona, która nie żądała od świata 
~eń i '!?oz:woliłam ci szafM"zyć d;owo~ ~o go ll!atżonka, miała Się odtąd na bacz- kę. niczego więcej ponad jedno: pozwólCie 
Jem mlemem. JedJnakowlO,ż d..oWloOOUIJę S[ę noścI. _ Widzę drogie dziecko, że zrozu- i mi żyć. 
iż na,dużyłeś mego zMJIfattl:ia i piernądze I I tak znów minęły lata. min/aś sens 'ukryty w tej POZOincj baj-, Z bardzo daleka przyfrunęło ku niej 
moje trwonisz na ro~ście z :ittm~i ko- . Kobieta żyła w ustawicznem napr~- ce.'." Nie b~dę już nigdy więcej powra- . wspomnienie o Pawle. 
bl~ta~i. I d.1a:te.go. o.ś~iadczam ~ uro-I żeniu, , iż może. pe:vnego .razu ustraclć, ,:ać do tego tematu ... A narazie dZięku-1 Co się z nim teraz dz.ieje ... Czy jest 
czy:ścIe: od ~a.a ctz.is~e-)szego: d?Stęp do w.olnosć - mąz z~s oczekl~ał na szc~ę i~ ci serdecznie za twą gotowość słu-I szczęśliwy? 
~olJCh sikarbcow bę&ie cU.a Clelble za~. śliwy moment, azeby dopiąć wreszcie żenia mi pomocą. Z gazet wiedziała o wielkiej karje-
n,lęty. Po~amyika~ przed tobą wszystkle swojego celu..... l patrząc (sy.roim zwyczajem) pro<;to l rze Przybora jako wynalazcy. 
sz,łkatułdY .1 lskrz1;l1Je

b 
d- a Ły!lk~ co kWM- przed siebie nieruchomemi oczyma, d,)- _ Jest teraz wielkim panem - my-

tta bWY Zl~ ać C1. ~l .~ .pewną~_~ę, po- Tu pani Reynold przerwała swoje 'lała po chw!1i tajemnicw: ślaia _ wszedł do nailcps7cgo towarzy 
rze ną CI na nill!JpI nile-)sze POV1Z,e.Uy. opowiadanie. Palce jej bawiły się me- Kt' " k 6tce nie bę t O b t1' . 1 t tl . 

P ". S d" --'--ał' "ć k - o Wie, czy JUZ w r - s wa. toczony z y \lem \ (OS a (ICm, 

t 
!l"'OzaJ.~ .ę run~rk ~1WW: •• _~.!s:.:ę . zm'lle~ chanicznie pierścion ami, a oczy spo- clę potrzebowała dowodów twego przy napewno już nie pamięta o tc i r.icpozor-

:poso anOWleI11e SW'e!J ro eYV~) zony, uO glądaty nieruchorno przed siebie. .. . d . . k ' d 
wodząc iż padł ofia:rą plobki i zawiści. _ No i co daleJ' stało się z królew- wJqzan'a.. ne] Zlewcz\"n\e, z torą 1':1": rr7yna -

L 1 ' . ła . . . dd ł'w . . Obok łóżka lezał maty rewolwer, a I Idem zetkną t go kaprys 10'11. Może 
Więc:' a oZd:b~an ~~ llcl~~ a 'a mu J ~ą? - .zapytat~ Hal~na, za~koc.zona .. ll1e na stoliku list z prośbą, żeby nikogo nie i wspomnienie o mnie jest jllż oh nicgo 

S ~dz.imior łud~ł s' że' mo,że z bie- ,JaSnOŚCią ?powtadam~ palli Wlkto!']l. winić o to co się stało. ht"kitną mglą. której się nawct nic wi-
. ę d ł 1Ięet' • ł Ta spOjrzała na mą z ukosa. I Halina nie wiedziała nigdy co są- '17 i glem czasu z {) a prz. amać upor ma - B'k t . . t' k • ~ .... 

żonki. Jedm-ćlJkowo.ż lama m1(jały, a on me - a~ a a me Jes J~szcze? .o~czo: dzić? tej ?zi:wpej kobiecie ~ o tern czy I ogarnęła ją wielka żałość. 
otrzymywał nJc więcej pon.a.d wyz.na<:zo- ~f~~. Jeśh chcesz, opowiem CI Jej ko oPo.wl~dama JeJ. były fantaZją chorego A w dalekich ko~ciotach dzwonily 
ną kWlCtrtalną sumę. Otóż pewnego razu zapragnęła La- uroJema, ~zy t~z prawdą... . dzwony na pasterkę ... 

Wówczas począł zastanawiaĆ się la oddalić swoją dawną towarzyszkę, Al~ y.r!ktoTJ~ Rey~old me .potrzebo-,i Również i niewesote byty świę.ta 
nad sposobem usunięcia żony i zagar~ która była na żołdzie u Sędzimira _ wa~ Jn~ ~adne~ US~~I o~ H~mr d . j Lecz od Nowego Roku mial si" elf) 
nięcia jej dziedzictwa. i zgodzić sobie nową. k ~zaJu rz

l 
't g ~ ~,aJect a zesz a, o Je niej znowu tl~miechnać los: closta/a 

b h6 I Ż po OlU, zna az a Ją mar wą. . l d . I . Był z y t tc rz iwy - a mo e w I tak się stało. wreSZCIe posr:' ę sprze a\\·C 7.YI1\ \V nos 
głębi duszy miał iskierkę człowieczeń- Wybierając się w podróż, wzięła ze W Malignie. ku z gazetami. 
stwa - dość, że nie chciał Lali otruć sobą Lala nową dworkę ... Minęło wiele Halina była szczęśliwa: nare'i7.CIt: 
lub kazać zgładzić sztyletem. Obawiał dni ich wspólnego pożycia. Lala przy- Halina Rajecka po tygodniach nieo- miata pracę. 
się, iż mogą wyniknąć z tego groźne wiązała się do swej nowej towarzyszki. becności powróciła znów do stolicy. Nawiasem mówiac. POS;l(I;, ta nie hy 
dla niego następstwa, które poślą go Ale martwiła ją jedna niepewność: czy Wróciła biedna jak wyjechała - bo ta bardzo pewna. PonjrwC\7 R:> :"~ka n~e 
może na szafot. ta nowa dziewczyna jest jej szczerze ten malutki kapitalik, jaki zdołała sobie pracowała jeszcze nigdy \,. tci br~n7V, 

Chwycił się więc zupełnie innej, nle- oddana, szy też - podobnie jak poprze- zebrać z pensji, wydała na drogę po- przyjęto ją tylko na tydzic\l nróhv z 
winniejszej taldyki. dnia - wysługuje się na dwie strony? ... wrotną. I te:n: że o ile okaże s~ę I'drwwicdnią, 
Oto na prawo i lewo (niby w najwię- Tu Reynoldowa spojrzała Helenie Zainstalowała się narazie w taniut- i 1111cIsce to otrzyma n:1 shlc. 
kszej tajemnicy) począł rozgłaszać, że prosto w oczy. kim pokoju umeblowanym, obiecując l Z tern wiekszym \\'iGC 7" n., 'cm i ('_ 
żona jego jest obłakaną, . że trzeba ją - Myślę - powiedziała z naciskiem sobie, że zaraz nazajutrz rozpocznie! ro"ro:ią oddała się Halini1 <:,. ,.. .... ! njęciu. 
będzie zamknąć w domu dla szalonych. - że nie byłoby to pięknie z jej strony, pracowitą pielgrzymkę po biurach po-' ~';"11V dogodzić prvn~vp"l "lr, 

W rzeczywistości znekana prze ci- gdyby chciała niegodnie zdradzać swo- średnictwa pracy, szukając posady. ! A praca iej nie by?a tClt\\':l 

wieństwami losu ~~l~ z biegiem lat .:a- ja króI?wę... . . . .'. Ale ~astępnego d~ia. po potudl1lu i Przez dwanaście ~od7i'1 7 "71'<1'1 <;ie 
padała coraz częsCJeJ w mełanr.hohmą Halma pOjęła sens baJki, opow:edzia wszystkie tego rodzajU hlUra były pu- ,"7;~ta ,,, matei hndce. \\'Vd("\i· lO nrz:?z 0-
zadllme i coraz trudniei. umiała ""no- nei iej przez Wiktorję. Zrozumiała kto zamykane: by ta \Vi~?;ilb Bożego Naro-! !':"l1ko ozienniki i cza~0ńisl11a. 
wać nad objawami złego humoT11 T ~e kryje się pod alegoryczną Dostaci~ kró- rdzenia. I Trzeba się byfo miec clnhrze na hacz 
wła.~nie momenty . ·w'ykorzystyv.:~' ;cj 1ewny Lali: 8 kim był rycer,z .Sędzimir .. Mi~sto roZ?nCh~lia.ln sic woniami cho- MOŚCi. ażeby nic pomylić się przy wy-
mąż. ażeby wmaWJac w przYJacIn! 7:e - Któzby m611;t przYPuscJĆ - pO-11I1ek I nastroJE'111 sWJ<\tec7.nym. rJ;ł'''~niu resztv. 
i0.na .iCgO j~st ni.espełna ro?u:nu. ŻCila- ~yślata, przypominając sob}e .uę:rzecz- .W.SZyscy: n~j~ogatsi.. najubo. żsi sta- P~)Zatem n-ależało sfę strzec przea 
lezy Ją komeczme ubezwładmć. moną postać Reynolda - JakI to łotr rah Się zapomn 1ec w dmu tym o tros-l przyjmowaniem fałszyv."Ycb monet. 

Sprytnie wziąwszy się do tel'O po- ukrywa się pod maską tego dystyngo- kach i smutkach i cieszyć się z naro-
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51 RESZCZENlf POCZA TKU POWIESCI. Ale ktoby tak o nim sędzil, ten sądziłby sze naszych więzień i widzę pana na I U.czył pan inspektor chyba na to, że dość . 
Ela Robertson. piękna woltyżerka I Rex tylko z pozoru. Inny człowiek na jego małem szarem zdjęciu, wykonanem w d'obrą opi.nją cieszący silę lHerat Artur 

słynny akrobata, przygotowują sie w wc- ., k tb ., lk t I 'h f'l f D .' t I ' t ' zło-zie cyrkowym do Występu. mieJscu szu at y zapoml11ema w a 0- rzec l pozycJac : pro 1 prawy, en ace I ł\cnner przyzna S'lę na,YIc m1'las I 
Po występie El!. na arenę wpadł lek. holu, W narkotykach, w hulankach. Dla i profil lewy, ' Zapewniam pana, że to I . ży obszerne zez,nn:nia, k1órebv rn.oż:na 

klm, spreźystym krokiem Rex . Akrobata Rennera najlepszym narkotykiem byly zdjęcie zachowam dobrze w pamięci. - i nyto zatY'tułować: "Dlaczeg-o zostalem 
. zawIs I na k.otwicy pod kopulą cyrku. jego przygody. l dlatego postanowił Lepiej, niż tamto, artystyczne. ~ Mister Ik. sem". " 

Młodzielllec "ze szramą" SY'D magnata N t l. ł O lśą&kiego, Edmund Staniedo, od,vied.z.a z niezlomnie, że jednej z najbliższych no- Renner doskonale zagrał następną - le, na o me ~~CZy em napewn , 
Elą rannego akrobatę w &7.pitalu. Ildzie wol- cy. wybierze się znów w głuszę budyn- . scenę, Podyktował mu ją zresztą in- IFspektor zadzwom!- Ws~edł star' 
ły.żerka przeko-nywuje g.o o swej mIłości. ków i ciemność klatek schodowych, że stynkt samozachowawczy. ; o~! y jYl<:terunkowy z plllką parPl,erów, 

Tymczasem do Stanieckiego zwróciła sie znów . usłyszy charakterystyczny Podniósł się z krzesła ostro i odsu- . -- Zaczynamy przesłuchalnIe - rz.u-
: ci~kanabO~ea~~g~rz~i:;~~~fów~:ga Szybska, zgrzyt otwieranego wytrychem zamka, nął je z hałasem: Cl! do podw!,lÓneg-o, . 

Ojdec namawna Edmunda, aby zerwał że znów zazna dreszczu skradania się _ Panie inspektorze! jak mam ro- , Inspektor przerzucIł cały szereg' alk-
o z cyrkówką i ożenił $ię z Regą Szyb~ką, w ciemności, z zapartym oddechem, zumieć te słowa? t'Ow, , " . ' 
·gdyż to mu ie.st potnebne do ie~o :nteres6w. przy blade m s'\\'I'etle latarki, Inspektor zakastał zlekka,' ,Renner za'U1Waz~t ze aMa ~~tycząr~~ 

Edmund Staniecki należał do komitetu . Gd k'lk d' h R ó N' h . Id J . Mister Iksa, są o wle1C' obszernieJsze, nlj,z 
~?e~g~fgnO~ ~~a,i~~~t~~gO wielki konkurs, y po I U ~o ~m.ac ,enner wr - - lec pan ~Ia a. eszc:e me czas są.wził pocz.ątkowo. W jednej z tecze!k 

Reg,a S~ybska sta.ra się o uzyskanie clł do domu, mając, JUZ pOlllekąd opra- na, d~lne,rwowalll.e, - Inspektor, n~gle z au'\vażył wszystki'e dokumenty, IdiotY'
pierwszej nagrody na kookursie piękności, c~Wany pl.an no~eJ wyprawy w gło- zmlem, SIę, sta~ ~Ię. ostry I powazny. -:- czące kradz:ieży naszyjnika i zwrotu na
ul.icz.ny fotograf wy&yła za pośrednichvem Wie, znala.zł na b, lUrku mał,ą ~ar,tkę. - Ma, pan roz~mlec Je w ten spos. ób,. ze sZYJ'n]ka w pałacu barooa de la Tour. 
za.kładu foto.grav.cz.nego .. Aida lO fotografię J Ó f l k . d ł d A t R /VI t Eli również na ów Iron.kurs. Zdjęcie to do. . ze , Jego wierny o aj OS:VI~ ,CZy mOJen; z a,lllem r ur enner 1 IS er Ku swemu z-d'umie!lJLu przekonał się Rerr 
ko.nane zostało w czasie. rdy Ela po opu- mu, ~e był post,erunko:vy z p~hCJ! l zo- X to Jedno, . ner, że po~ilCja dysponowała bar:dJzo liC'z-
uczeniu pałlllCU błąkała się po ulicacb stawił wezwa~le.. Juz nazaJUtrz, na Renner, ~tozyt twarz do śmiechu, - remi zdjęciami' d'akty'ioOs/klapUnemi, że 
~l:rn~zr:k~~y~~~r~~z~ ~:Fzg~e z~ord~~ godz. przed dZieSiątą rano wzywała go Stary poliCjant zatrzymał go ruchem zdołano dokonać rówrvreż fotoOR'rafj1 od
wania Stanieckfego. kome?da policji do przybycia do gabi- dłoni: cis:k6w dbuw.ia właJilly'Walcza. Szereg ra-

Następnego dnia Ela spotyka się ze netu mspektora Nowotnego. - Może sobie pan oszczędzić tego portów ll'zupełniał tę sprawę. Dalej W 
sprzymferzedcem Regi, Lewadskim. w gabi· * * śmiechu. Znam się na tern, wiedziałem dmg'iej teczce, którą illlSlpektor przerw' 
necie restauracll "Trocadero", Lewański ... J)'rzYrzeka. że pomoże jej w uzyskaniu Inspektor Nowotny mial właśnie a- zgóry, jeszcze przed tygodniem, gdym cal jakby na'U!my~lnie przed oczami Ren' 
szybkiej rehabilitacji. tak kaszlu, który mu się zdarzał dość tylko pomyślał, by pana tutaj sprowa- nera, leżały dbl\"umenty, dotyJczące wla-

Podczas szam<>ta,nia się rozlega się strzal często, gdy zabardzo zaciągnąl się pa- dzić, że pan wybuchnie homerycznym malllva GO miesz1mnia Wa:1dena. I te alk-
I Lewadski pada martwv na ziemie. k Ó k t b l d Ś' ., b' t • . Zgluza dę do niej rety.ser RaJ.icki, pro. pierosem. Przy jego r t im oddet:hu śmiechem, a y Y o c powazneJ o Ję OSCI. 
pooują.c jej wielk" rolę w filmie, palenie bylo dlań zgubne. Ale inspek- Renner poczuł się nieswój wobec te- Teraz z.kolei - pomYIŚlał Renner -

Bla przyjmuje tę propozycje, Ralicki tor palił wiele, sapał jeszcze więcej, a R'O człowieka, napCJIzór tak jowialnego, na wYfklfjncie szpiega. 
namawia Ele aby z nim wyjechała zagrani· gdy się zachłysnął niekiedy dymem, dobrodusznego i niezaradnego, Ten of:Y'- Przeszf,o mu przez myśl. że jednalk 
cę. gdzie uczyni z niej wielka iWiazdę fil· k' M 1,' A, b t ' . kasłał, że aż mury się trzęsły a oczy ty, sapiący oficer policii wydał mu się omlsarz ar um, )(u'}" y i' .o e! sprawię 
mo~~ga udaje się d(l Ra1loklego. by sz.cze· nabiegały mu krwią. Gestami tylko nagle przeciwn:~iem bardzo pOważnym, doniósł poacjJ, postąpiłby wobec niego 
rze z nim pomówić. wskazał inspektor przybyszowi krze- 7. którym należy się mocno UCZyć. może TIlieZUlPetnlie lojaltni'e. 

W czasie te! wizyty StOla znajduje w sło ko.o bl'urka. - Uważa pan, że śmiech jest zwy'- Renner odetchnął. 
Jtlibumie fotografIe Eli zadedykowaną RaBe· t K' M j.,: b ł 1 kiemu. Stęga rozgoryczony ucieka. Gdy się wycharczał i wytarł usta, kłą w talkich wY'\)ad1\ach OIdpowliedzią CJltTIlsa'rz a.rLlLn y gent emanem, 

Tymczuem .eła decyduje się wyjść za· zwrócH się do Rennera: Może pan ma rację, Nie będlę siię śmiał. Po spraWie Waldena ll'a,st~pna teczka 
ma,ż za Stege l mówi o tern Ralickiemu, . _ Pan Artur Renner nieprawda? Zato moja odipowiedź nie będzie zwy- nos'i~a nalPlis: "Pożar w d10mu lorda Wel-

_~ż~~:n;r~~gito~!~t~~~~~~'ż~~: _ Tak Jest. Renne~~ Je~tem. Czy J\)a. - Renner stał się prawie cynIicz' I&ng-tCJIna". Wlreszde, na ostatniej tecz-
szcza Ja na zawsze. nie podaj"c jednak m6glbym wiedzieć, skąd pan inspektor ny: - Dowody panIe inspektorze, do- ce fig1.l'rowaf napis: "Rewizja - Bla Ro' 
~wodu. tel nagl~: ]Q..z1~L _ : __ .. ' _ mnie zna? . ~ ,,"ody... bertson, - Wtirfel i t. d." 

Ela JeSt zroo;paczorut, gdY! stalo się to, " . 'UięzKa grOwa- Inspektora, pOrLllSlzają- Rener 'killkakrotnie spoglądał na pN ... ~ 
1>0 udzieleniu odmownej odpowiedzi Raik· - Zamteresowałem SIę panską oso- ca się z trudem nad nalanym lmrkiem, kę aktów, leżącą przed jeg-o oczami. 
kiemu. Obeonle wiec zmienia zdanie o WY- bą i postarałem się o fotograf je. - In- ó 'I' I ku R ' M t Istotnie, Wbrew przYT>uszczenńom, Olka· 
'eżdła~ z ~ł!~t~=~d zarzutem sp~ktor ~ięgnął. do pliki . akt leżących ~~:y ~\:d:fe n:;:lądając:n~erg~~ w!r~ zało się, że poEcja była aż zbyt dobrze 
skradzenia prz~ trzema laty; brylantÓW. n~ boku Jego bIUrka. ~Yląt artystycz- stwy tłuszczu przeszyły spojrze\1liem poinformowana, - Gdyby w tych aJk-

· należą~yc.h do kSięcia Pleczorskleg~, me wykonaną fotografJę. - Jest pan Ren:nera ' tlllch były dowody bardziej konikretne, 
RalDdlm dowiaduje eiępNypadik.i.em, tle podobny prawda? Chociaż mOJ'em zda- ' d b . ~n,t N bią:tę Pteczol1's1d bawi w Wiedniu i przeby. , .' . " - Widz,i pan, tak to rowmiem. Do' g y' y ms p Ol\.' or owotny m6d na ich 

WIll .w ~ym ~my~ hotelu ."Tivoh" .. Rdysel!' mem, les.t pan troch~ pochlebIOny. Ma- szMlśmy do p>Oro~Ulmierua. KaMy z nas podstaWie powziąć jiUIŻ nid'Y'llko podej
~e Sl'ę ~ęc ntftWłoc~. do ~ego. by my speCjalny rodzaj fotografów, tak wie swoJ'e Chodzi t'"'lko .a to by J'eden rzenia, ale nabrać pewn()lśd, że Artulf 
książę z.a.§~adaył, t. Ella me ma ~ wspó!. zwanych artystycznych teat In ch l' . yw , D' t M' t Ik n.go z k.re.drz,ietą j.go bryJaot6w. . ' ra y , m6gł udowodnić to, CD WIie, ,dil."ugiemu. J,enner Jes liS elf sem - wówczas 

,Ku zd'\1mieni~ i~ak RaJ1~lcieg.o ksiąfę t. d,~ kt?rzy z kazdego głęb a pot~ahą Nieprawda? J aikby mógł mi pan 00.0' inspektor z czło\v1e1kiem pos'ZllRikowanym 
~~erd,za .w gabmelDle kom~, fe Ela zrobiĆ filozofa, - Inspektor spostrzegl, wodn!ć swej ll'iewinnośd? Q iprzestępstwo rOZlmawiałby z,U!petnie 
:::ad~~~~~' Schneider, lMóra że mo~e zagalopował si~: - Nie mam Renner wródł dla dawnego SPQkojiUI. inaczej, A'le najwidocvniej - d ta tnyśl 

Gdy Ba OPUS.ZCIZI. Hotel .. Lux" spostrz.e- OCZywIsta pana na .myślI, ale z t,em 0- - O He moja odpowiedź była nie- lDsipo'koiła poniekąd Rennera - brak jest 
fi. na kory1alrzu człowIeka w masce. Ten g61nem spostrzeżemem chyba Się pan zwykła, o ty11e pana pyt,male, pacnie iJn~ w ddk'U!mentach dowodów n1ezbi1vch. 
sam tajemniczy "niezm:alomy an.gażuje się do zgOdzi. spektorze, j.est wręcz niewłaścLwe, Prze- Inspektor, jCJJkby naJUm~ślnie zasta-
teatru "Oltmpja '. Znany literat Renner ma Z d' . t 'd ł '. Ż t~n,,' t' 6 łb nawI'lał "!Ię n ~ ~'t .. d~ k' przybyć do wytw6rnl •• Uranla''. O Mister - ga zam Slę',. OCZYWIS a - o par Cle. aJ"lle same ,IPY ame m g , ~ pan· ~ 'alu al\. aml I !tlU\glO 'POSZi\.Il l-
X-le eJono$zą dzienniki sensae. szczegóły. Renner. - Zupełme tak samo fotograf sIlcierować do kaZidego przechodnIa na wał w nIch czegoś. 

Reooer odwiedza wytw6mię .. Urania". policyjny, gdy wykona zdjęcie do albu- ulicy. Trzebarby wh~'cej OOIIi'cj!i, nilż ooy- Remer, Idoo:iero po dhllŻszej chw11i 
Podczas roZJl]()wy z nim Ela zauwaia, że mu z najporządniejszego człowieka ro- wate1i by kcuż.d.ego w ten sposób podej' przYlglądania s'i:ę z prawdziIwa cieka!-
literat ma zabandażowany wska:w!~"Y pa- b' 'b d' T' -~ lec u praweJ ręki, l Z ro m,ar~a. U chodZI tylko O pew- rzewCV\;, .. , . woścIą alkt-om i za:dowolenJiem, że na-

Ambasador meksykads.ki w Wiedniu uikry- ne wyrobIenIe fachowe. - Proszę s.rę n~e zapOltmnać - rZl\1Cd~ drurza się do tego okazja, spostrzegt się, 
wa w sk~bou w swYm pałacu kolię perlo· Inspektor roześmiał się szczerze. - charczą,cym głosem inspektor - Wliem że pr:zecieź t to wystawienie aktów iak
wa,Mo,,~nlś~~~ ~~~§cL ,. i • Przez chwilę oczy jego nabiegły znów o czem mówię. - Inspektor położył by do prze&,lądu" było równ1eż dzidem 

IIWQ c.,..~ """"",,OIU, UllJemn czy Wla- . 'żIk ot' d" , 1'1", li k t mywlllCZ, ,:cbam!dery~y t8/1eo ambasa. krwią. Począł się dusić, ale charknął Clę ą Y!.ą, ~on na Wle,1l\.1e,l ,P ' ce a' - s arego szczwaneg-o nsa, ia'kim był Ln' 
dOlrl, badnLe pedy. N~a.,z, M w;e7IW'8LI11e potężnie i opanował kaszel. tów. - Tutaj są alkta pallisikilej sprawy. spektor Nowotny. Renner nie m6gł so' 
prz.z teJefoc ZlWil"a.ca fe WlkM ty"!t\CUych J t 'd 'ś t h t d" d Powl'adarrn wyraźnde - alkta sprawY bie darować, że zdradził s'ię ze swa. cie-
n.ilebez.p.ieCille1ietw. - es mI Zl rDC e ru mej o - A ... ·... R ' .11_ M,' t lA, T 't 'k A' t k d 1,t N' l 
~er x" demaskuje Wddena falko o.s.ru- dychać niż zwykle, ale to mi nie prze- . l"UU'la ennera a nl~ . 15 ~r Il\.sa,,' li' aj awo~cl'ą w s OSUill U o aJ\. le Ul ega-

sb 1 dop-omafa do uemowartla • MO'kre~ szkadza. Powiada pan że fotograf po- z tych akt W1Pr~wdzle me wtY\mka to ło najmniejszej wą'bp'llil\vości, że ~nspe:k· 
RudO'lfa".. 1" ,. d h • jasno, a1e dla mIljle, starego wróbla po· tor dloibrze go obserwował i pOzyskał 

Z rozkl\alU wemalomel przez telefon. ICYJllY zmlema por~ą nyc lud.zt na l!cyjlnego, rzecz nie ulteR'a najmni'ejszej jeszcze jeden arg·ument. DrzemaW'~ający 
M~t~r X zakrada sie do mie~ania miss bandyt6:v. ~atur~I~le,. że pan me ma wą~pliwośoCi. Będviesz pan siedział, ja- na niekorzyść Renera. 
Ah~~~1~ clt~pO~ł~aa;g::I~~g~Ćz~ n~ m

d 
~Ś~I catdeJ bPośhCjl. A CO'?I~ pan po- kern Nowotny. Pan jesteś Milster Iksem. Po chwfilli inspektor rOZlpoczal: 

ku, WI~ ~Iał, g y y my poprosI l pana o - Pa:n insp_ektor iUJt10si si:ę ZUlPełnde 
TlIijernni;oza nieaJna10ma .s&tlŁ~. Renne; .... ZdJęcIe?, , ,_. z'bytecznie. Nie można nIkog.o w ten spO-' - Dwuld'z'uesty piiląty paźdiiernilka? 

by. ~~oobaW1ł ~ud~ł1ko z ~l.erśclenlę.m m~ - ZdJęcIe? Czy komeczme mUSla- sób 'Za:peWllliaIĆ" że będzie s!edz.ilal. Mógł' Czy może mi pan nodać 00 pan robił 
.AJll~Jl w .~le!pweR J'Uhllet"$kJlIIlk, P'o ~~ee loby to być zdjęcie wykonane tutaj na bym się przecież nawet obrazi~ć Ale J'e- wl'ecz,orem teR'.o dJnta? 
z n~ez.naJ~oą enner prze onywa 81ę, lo " ? Zd' " ,. . Ren'Iler uśmiechnął się, 
;e&t połączooy z 100m. Ma.mnem. mIeJscu, aJe mi Się, pante mspekto- steru dale!k~ od tej mY'śl.i. Wiem. że obok P 

Mister X dostaje sie do mieszkllJllla swego rze, że jest to jeszcze przedwczesne. - komi'sarza Marl!Jna jest pan najlZlIliako- - an i'I1S\pe!ktor wie dobrze. że na 
kolegi Szulca, skąd ~ainlerza przedostać sie Jeśli Jednak tamto zdjęCie panu nie wy- mrtszyrrn pollicjantelll1 w całej EUlropie takie PY'talrue ni'e m.ogę dać odpowiedz:!. 
do domu I{)rda Welhl'gtona. bv mu zwrócić t t h t ' f'" bralI' R " d'nlhp' ł Któż z na's pamięta co robił bLisko tok skradziona kolekcje mQnet S arcza, O c ę me panu zao taTUJę m- cen Ine]. orum~eIll1 ' VlJ;,lze. ze ze s o' temu. 

W domu lorda wybucha poŻaJr właśnie ne. Mam nawet wprawę w pisaniu de- wamd pama trzeba się lf'czyć, Pandle in- - Daje pan dziwne s'labl,onowe od-
w chwili, gdy jest w nim mister X. Boha- dykac,ii na fotografjach. To należy po- spektorze - rzUJQi.t Renner po kr6tikim powiledz.i. Spodziewałbym <;ię DO panu 
ter~oki wlamywac:.z ratuj życie kilku miesz- niekąd do zawodu cieszącego się p'owo- namyśle - peWlI'en fra'nCUlSk1i krymvno- trochę więcej ol'Y''''ina'lności. ZnA~ •. Si· ... 

· kanc?m. Sam ta". ranny. md'lele 00 prog>U dzeniem pisarza dramatycznego log- wYl]JOwledział następujące słowa: " vw " Illcszkama Szulca . Oh b mn1 ., " , pan nie domyśla, że jeżelii ja, - inlSpek' 
Po przyjściu do zdrowila Re!ll!le~ rooby· Inspektor spowa:!niał nagle. "oc y, e po~".dzth, ze s'kradq~m tor położył nalC!isk n.a ostatnik wyra' 

wa od przemysłowc3. HoJta 25 tyS1ęCy do· . wieżę Buffel - naJ'Plerw ulk:ryfuytrn stę, 
la'rów dla domu p,odrzutków. i . drugie ~yle - ,Drug~, arty~tYC~na fotograf Ja a 'POtem dlOWodzi.f swej n.ieWlinnDŚci". zite - stawIarrn pytCl'nie, to wiem co ro-
dla Arm.strol!l~a. byłe.go wspolni.k~ loftary pana Jest mI zup.ełme mepotrzebna. - Czy U1Waża pan że i ja pOwilI1lienem się bię. Uprzedzam pana, że jeśH pan sobie 
Holta, J edno z pDSm D:aJZywa MDSter Iksa Mam tu, - inspektor wskazał na akta, iUlk, ć?' o nie prz}'lpamllli 00 robU oweR'O dnia, to 
przEl~ęP~;~szcza Wiedeó: wraca <lo War- - jedną pana fotografię nieco pochle- ~ Niech pan robi co uważa za sto- my panlU przYIPomuDmy. TYi1ko, że nasze 
szawy. Alicja również wyjeżdża. Ela wy jeż- bioną, .., mam tu, - inspektor wskazał sowne. Ja twi'erdzę sw.oje. da'lle są dqa PCl'na bardzo n;i'e!korrzystne. 
dża .na wieś do mająt~u wlaśck!ella cyrku na swe' r wto. - drugą fotografję, o wie - CZy wolino mr wiedzieć - rzooił 
.. Oultwer". Ta:m dQstaJe we,zwanIe od sę- I ,': hl ' W'd . 1 

dziego śledczego w Warsz:l.wie Sędzia badn e m:llC I poe. e~ną: I zę pa~a w,u- Renner ba'rdzo spokojnym tonem - w 
Elę na żądanie pQ,!icji wiedeńskiei, bramu szarem, Jakle noszą penSJonar)l,l- jaJklm celu z.ostatem tutaj wezwany, Nie' 

Dalszy t:iaq jutro • 
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Kulak · b· · I' Książe Walji i czerwone . ~ . [Jonowa z y WISie [OW .. I Kra:::3~!~:~~!~.~:ror-
Twórca lIoły, Piotr Wiałki, ciBrpiał na wodowstret a król nurwIski (x) Jeden z męskich krawców !on-

Haakon Z zapalem magazynuje starE śniegowce ~~k~C!e:oy~t:~!~uWs~~~!~e,wJs~t:~o~ 
S l d' kt6 . k I ptótna w kolorze jaskrawo czerwonym. 

. ą U' ~Ie, ' rzy !nalą ma'nUę o ak- Hoje tramwajowe f kolei podzliemnej, g-ie'Iski, milmo swej energji j sdly rządze- Krawiec ów jest zdania, że wtaśnie tego 
CJonowanta przed1Ul0t6w. wzhudmją- umiał podać z nadzwy,czajną dakład- nia, nie znosi widoku obnaionego pa- d 

cych wstręt. ntOścią, ,Me os6b bylo w posa;czegól'nych lasza. Piotr Wielki. twórca floty rosyj- rodzaju spodnie powinny się w nie ale-
Lord Randolf OhUJrchiU gromadził wozach, między nilmi mężczyZ'll, kobiet skiej, czul wodowstręt do tego stopnia, kici przyszłości przyjąć i wywołać prze 

uaprzy!kl3id zęby przestępców. zwłasz- i dzieci. jakie tlJumery nosiły różne jego że za nde w świecie nie byłby przeszedł '.vrót w dziedzinie dotychczasowej mo
cza tych. których wies'z.ano, podczas bilety, file reklam było w Posz,czeg6lnych w bród sbmmYka. Kiedy przejeżdżał dy męskiej. Spodnie takie oczywiście 
gdy RobiJnson Powe~l z Detroit "zaspa- wozach. jaJldemi tlJUmerami bY'ly one przez most zasłaniał skwapLIwie okna będą noszone przy każdej okazji. 
kajał się" włosami glośnyoh przestęp- zaopatrzone, na mu przYsta'11ik:ach za- pojazdu. Tymczasem, mimo, że czerwone 
c6w. trzYlD1yWał'Y się ,i iJlu luiCIlZli, w tern męż- Wiad,()tno r6Wl1iież, że wielu mpehrie spodll1e były przez dłuższy czaś' ozdo-

Pewien lekaTz w Rapallo g>romadz:i'r czyzn, kobiet r dzieci wsiadało i wysia- zdrowych i norma!lnych I'udzi nie znosi bą okna wystawowego, jakoś nie zgla
wszelkie rodzaje sztucznych IliÓg, po- dało. Przejazdy te były !kontrolowane d'otv1ka:nda aksamitu. Ks'iężnlczka LoJU- szał sie żaden śmiałek po tę nową kre
cząwsz'Y od oog1 sławnego pilrat.a Long przez le.1mrzy, przyczem stWlierdzono, baI'ie. nieszcźęSJ.iwa przyjaoiólka 'I1li'e- acje;. Wówczas pomysłowy krawiec 
Johna SHvera, kt6ry WŻyWał jej jaJko że w żadlnym W'Y'padlku: IlIie bY'ro tlJaj- mniej nieszczęśliwej kró10wej Marj~i An~ postanowil pomóc sobie w ten sposób, 
strasz~iiWej broni, a s1rończyWs'zy na n'aj- drobniejszej omyłki. tOllJitty, nie znosiła widoku fUotków, że specjalnie zaprosił na pokaz swego 
doSlkonallszych moohaniizmach ortQPed,Ji. Specja;lny INJIZldz!lał oo1eż'Y się litr które przyprawiały ją WlProst o omdle- nowego modelu księcia Walji, lorda 

Mtor amerylkańsllcl, John Ba:ny miał dzd'om,. którzy W. s~asób tlJlezwYkły od- nde. Burghleya, wielkiego ekscentryka w, 
manję o wIele sYmPart)"CZllliiejJszą. gdyti . cVUiWaJą SympatIe l wstręt'yl. Krói an- d~iedzinie mody i Douglasa Pairbanksa. 
zbierał e't Y'kie t y z bUJtelek Wina. ktfue 11I1II11II1I1II1I1I1I!l11I1I1II1I1I11II1II11I1!!!1!1I1111!11I1II11I11II1I11I1I1!1!1I1!1II11I1I1I11!1Iil! II II II III I 1111111 II !I !I !II II I IIIIIIIIIII!IIII !1!I11I1Il1II11II !i IIl11111lUlllllllf Książę WaW spojrzal ria czerwone 
w!kJ.ejal do wspam,liałych slkórzanych al- spodnie, pokiwał głową i... wyszedł nie 
bumów, IPOdobnJte jak swego czasu sław- Człowiek kto' ry p z· ycz· a" krsw powiedziawszy słowa, to samo uczy-o'Y' ŻlOl1lgler OIJngnevan~ zbierał ety(ki!'etY' ~ U nil lord Burghley. Douglas Pairbanks, 
z Pllldlełe!k od! zapalek. l(iról norwesld t U któremu żal się zrobiło, ' zawiedzionego 
tlaalkon" zbiera Śtlil'egowce. które sam ....... 0.., .. 1 od śIDie .. €i SOO c:borg4th w swych nadziejach kUQca, kupił na po-
~~ a ~-cesaTZ Wilhelm iPOsiada (z) Niecodzienny jubileusz obchodzi! I czą się bogaci chorzy. Wówczas otrzy- clechę parę spodni, ale flanelowych i w 
k cJę munduir~. . w tych dniach w Pradze niejaki Zyg- muje on za pół litra krwi 1000 koron, a kolorze ~zarym.. . . .. 

Jedyną ~ SWOlllJl ~j,u ~olekcJę fryd Paulus, który już 500 razy użycza! często nawet i więcej. . Kra~Iec Jednak me ~racl nadZIel 1 od 
pOSi!aJda peW1J.'etl monachil&d, dZIwak - swej krwi do transfuzji. Człowiek, który oddal już 250 litrów wledzaJącym go ?powlada: że mbda 
~ardzo bog"3.~ jegomość. Posiada ,on Ludzi, którzy dobrowolnie ofiarują krwi, jest z zawodu portierem hotelo- męsk~ ~aczyna. SIę ostatmo reformo
bowdem 500 skal'lg sądoW'YlOh, opraw~o- swą krew dla uratowania zdrowia cięż- wym i aczkolwiek nowy zawód przy- w,ać l me jest JUż ,tak ko,nserwatywna. ryoh" bogato w skórę. Dłll1g'ie dzl'eSlęĆ ko chorych, jest niewiele. W klinikach nosi mu znośne dochody, wzdycha czę- Niedawno. Jeden z Jego ~hlentów ,obsta-
at ~era~ je, hN doszedł do ~i'Ch w ten i szpitalach miejskich w Pradze jest ta- sto do starych dobrych czasów. PaU'lus lował sobie ~łaszcz letm z mate.nału. 'Y r., t' ła~i[j ~~ wszys e stron~ kich pięciu. Od trzech lat Paulus OC 2 liczy na to, iż gdy kryzys się s~ończy, kolorze ?lę~Itnym, tkanYJE w Clemmel

d '\llg'i; • ~aro e D t ero po PFr~a lub 3 tygodnie oddaje pół litra krWI, powróci do swego starego zawodu, al- szy rzucI~, mny znów kluent obstalo
~=e . m:e: ~s arcY' ~ ~ go o:: otrzymując za to wyna~rodzenie ~~ bowiem oddawanie s~ej 'krwi nie jest wał gar,mtur w kolorze cyt~yno:vy~. 
wactw~ wna:k: J~~~ s ~al;~h ~'Z4t 300 do. 500 koron. s> Ile Się zdarza, lZ zaję~ieI?' które uprawiać można do koń- Pewien arystokrat~ angielskI uS1ło-
, o dost~zen1'U: towaru m s chory lest niezamozny, wówczas Pau- ca zycla. wał nawet wprowadZIĆ modę szarych 
p S ja;! k te .' t ~~~ lus nie pobiera za swą ofiarę żadnej Zygfryd Paulus opowiada z dumą, iż koszul ze sztywnemi gorsami do garni-
. ~ , na, a gOTJę s atlOWlą ZWM: opIaty. z 500 pacjentów, którym zastrzyknięto turu frakowego. Obserwując te ekstra-
Jowa'Illl; statystycy. ~pro~t trudino uwie Paulus, który ma na swem utrzyma- jego krew, 499 zdolano uratować. Je- wagancie mody męskiej, krawiec ów 
~~ioJ=~~~ ~k~~o~tY'łY! niu żonę i dwoje nieletnich dzieci, cie- den tylko samobójca, który postrzelił zupełnie słusznie zapytuie dlaczegoby 
iiUIS Ikt6r.yl dI)IiJ!oz.ał żW I~ t u~tlJle~ ~u szy się bardzo, gdy iest WZyWany do się w okolicę serca, umarł wskutek od- zatem nie miały się przyjąć czerwone 
sIę: sta~adą sobie' p:m.nie ~ ~.JS; SI1ę'~~~ prywatnych sanatorjów, w których le- niesionej rany. spodnie? 
nu: powodzi?" - przynajmll1ej 30 mU:-

jardów ralZ'Y w rdku. J k tł· k 
z d~da=le~Ui;:ajS~~l~~m~r;l.~~ ,a . p ws a a 'P1erwsz'a sz 
gocllz{ID, a 270.833,333 dIm roboaz3rch, o 

ka? 
~le ~:~:~' t~W~~~ =~ ł1e Rozwój przemysłu szklanego od starożytnych fenicjan 
traci się czasu na zrewaJl1Jłe ł stwierdzil, aż do czasów dzisie,iszych 
że IPrzeqiętm"e czł,OW1Iie.k l1Jewa dzOOsięc . " 
razy 00 d.ń, QZiYlH :!e52.000.000.000 w Jedną z najdoniośleiszych a zarazem pOwiedni dla szklarstwa. Oprócz hut, ki, szklanki, szkiełka do zegarków, cy

które powstały na miejscu. korzystaly lIndry lampowe, również jako materjał 
z niego chętnie i inne huty szklane. Ta- budowlany, wreszcie iako soczewki do 
kie ~ legendarne początki fabrykacji I mikro i teleskopów oraz aparatów foto-

ciągiUi mIru, co CzYlI1'~ 3.611.111 ldltlJi robo- z naistarszych zdobyczy ludzkości, bez 
cZ'Y1Ch. której trudno byłoby dziś wyobrazić SU 

Jeżełi Pl1ZY'Ja,ć, re robotmll!k za,ra:b.La bie nasze życie, jest szkło. 
oz.ienn.ie jednego fraIlllm, to py\ta'!llMe Początki tego wynalazku giną w mro 
"jak się pan mlewa" wraz z Zliewan1em kach historii starożytnej, Według Plin 
kOSZituu'le 274.444.444 fra'11lków. jusza Starszego szklo wynaleźli ieni-

Do il'lJiezwytkłych llUd'Zl1 moWa równteż cjanie. Okręt fenicki. naładowany so
za1i.czy'Ć tych, którzy :posiadaja fenome- dą przybił podczas burzy do ujścia rze
nalną pamięć. O TemiIstdklesre opowia- ki Belos. Ponieważ na brzegu morskim 
dają, że z:nał wszystlkie 'I1alZlWliska 20.000 nie znaleziono kamieni, więc ustawio
obY'Wateli Aten, a starszY' Se:ne!ka umiał no kotły do gotowania potraw na bry
powtórzY1ć . 5.000 . m'Zwdstk wedłutg a>O-. łach sody. 
rządku, w JaIkm1 Je sJy~zlal ~ W. porządl1ru Jak wielkie jednakże było zdziwie-
odlwrotnym. JÓ'zef Saell1!ger ddlronał .. 00- . . I J 

d'u",. OOlU1CZYwszy się na pamięć Całego/ me m~rYJ1arzy:. skoro po skonczonym 
Homera w 21 dni, a w ciągu czterech obiedZIe znalezh w plasku przezrocz!
ty,gOD wszystkich d'Z.ieł glrooklilch poe- stą m~sę. To pr.zypadkowe odkr'ycle 
tów. sprytm l~~pcy femccy zastosowah do 

Przed dwoma laty zaprezentował się fabrykaCJI szkła . . 
bcrlliJńsłdm lekoarzom młody człowIek, W ten sposób piasek z ujścia rzek! 
Iktóry przejechawsZ!Y kDJ1ka mz;y ró.żne Belus slynął przez długi czas jako od-

lilii! 1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111I1I1lI11II1I111I1I11I1I1I11111II1I1I11I11111I1I1I111I1I11111łI1I11I111I1111I111111I' llllll!lllllllllllr 

Sześ(ioletnie dziecko przy[zyn~ afery, 
która mogla zaprowadzić ojca na krzesło elektryczne 

(z) Mary Ragoni, 6-letnia trzpiotka, czas wyszło na iaw, iż Ragoni jest po
omal nie zaprowadziła ojca swego na dejrzany o zabójstwo Pascuale Grasso, 
krzesło elektryczne. jednego ze znanych przedstawicieli no-

Dziewczynka wyciągnęła pewnego wojorskiego świata podziemnego, za
razu schowany rewolwer ojca i pocią- mordowanego przed 9-ciu laty. 
gnęła za cyngiel. Kula ugodziła stoją- Aresztowany pod zarzutem tego mor 
cego obok ą-Ietnięgo bracIszka, raniąc derstwa Ragoni zostal wypuszczony za 
go, na szczęście, lekko. kaucją i ukrył się. Okazało się, iż Ra-

Policja zajęła się jednak bliżej tą goni przez cały ten czas mieszkał w No 
sprawą. Przedewszystkiem zaintereso wym Jorku, ukrywając się przed poli
wata się, czy R,agoni posiada zezwole- cią. Obecnie udało mu się z trudem 
nie na broń. Ponieważ zezwolenia ta- dowieść, że nie brat udziału w tern za
kiego nie posiadał. sporządzono proto- bóistwie i uwolnić od ciążącego na nim 
Im!, przyczem policja zwróciła uwagę przez tyle lat zarzutu. UniknaJ więc 
da dziwne zdenerwowanie i POdniecc-l szczęśliwie grożącego mu krzesła elek
nie Ragoniego. Skłoniło ją to do zażą- trycznego. 
dania odeń odcisków palców. Wów-

szkła. graficznych. 
Historyczną natomiast prawdą jest W dzisiejszych hutach szklanych 

fakt, że egipcjanie z okresu budowy pi- szkło formuje się zapomocą lania, dmu
ramid znali już szkło, umieli je nawet I,;hania, prasowania lub ciągnienia. Za
farbować i barwić. Szkło farbowane pomocą lania robi się szyby, lustrzane i 
jest starsze od bezbarwnego. Rzymia- wzorzyste. Prasowaniem formuje się 
nie poznali sztukę formowania szkła grubsze przedmioty, ciągnieniem - rur 
przez wydmuchiwanie, ki, dęciem - resztę wyrobów. Zwykle 

W wiekaoh średnich, ośrodkami szyby okienne tet są dęte. 
?rzemyslu szkl~rskieg~ były Bizan.clum Hutnik musi posiadać wielką zręcz
I .Wene~ja, gdZIe specJ~lnie Wy~~kI po- ność i wprawę. Sita fizyczna i c1cbre 
zl~m oSlilgnęła produkCja mozaiki szkla płuca potrzebne mu są tylko prz) wy-
neJ'Od 10 i k ż h kI rabianiu niektórych gatunków szh:t:l.. 

w e u mo na ut y sz ane zna J . 
le:tć w lasach czeskich i bawarskich a eszcze przed wOJną zacze~o wpro-
w wieku 12-ym zaczyna się produkcja wadzać do przem1:'słu ~zk~arsklegO ~1a
luster amagalmowych. s~yny, Szczególme w1el~Ie postępy 0-

Artystyczny przemysł szklarski roz- slągnięto, przy konstrukcJl maszyn do 
winęli wenecjanie w okresie od 15-go dmuchama bU,telek. 
do 16-go wieku, a czasy renesansu Amerykanm Ow:n wy?udowa!, ma
znacznie go ożywiły. Słynęły podów- s~ynę, która automatycz~le czerpie z. 
c~as weneckie kielichy, formowane z Pieca szkło do odpowledmch form. ,Ma
wolnej ręki, ozdoby szklane millefioru s~yna ta przy obsłudze dwuch ,JUdZI ro
perty itp. ' , bI 600 do 100 bu~elek na godzmę, po~-

Od r. 1700 ukazuje się bezbarwne ~~as, gd1:' robotmk wraz z pomocm
czeskie szkło kryształowe, p6fniej zaś klem robi 30 do 50 sztuk. 
również bezbarwne, mocno załamujące Wielki europeiski syndykat nimnit 
światło angielskie, ołowiowe .szkło kry- patent O\vena na Europę za 25 miJio
sztalowe. Prancja pierwsza wy twa- nów złotych. A byto to jeszcze przed 
rzala wielkie szyby lustrzane. woiną ... 

W miarę rozwoju wielkiego przemy- ---_lIIiilmłiS!łliHB!�l�5IlJ1I __ Jill&.dlliiillllltJlIIC2iLlZlC!ib:ir< __ 1lm . 

sIu zmieniają się też i sposoby produk
cji szkła. Na miejsce dawnych hut, roz
rzuconych po rozległych lasach, po
wstają wielkie przedsiębiorstwa w po
bliżu kopalń węgla i wielkich ośrodków 
komunikacyjnych, Maszyny poczynają 
wypierać pracę rąk ludzkich. 
Umiejętne badania rzuciły nowe świa 

tło na chemiczne i fizyczne wlasności 
szkła. Szkło stało się przedmiotem o
gólnego użytku na szyby, lustra, but el-

(IZ) Angi'elski miesięczny leka,rski 
"Lanc,et" ogŁosił ai'ekawe dane, do,tyczą
ce śmierteLno,śd wśród marynarzy, któ
rzy porzucil1ń. morze i wróo~1i na ląd, aby 
"w spo>k;ol1.1 dożyć późnych dni", 

,W,e.dług o:b~;erw,acyj lekarzy, st.ar< 
"w!,lk.J mor,s.!,y~ ha,rdz.o C7~Sto uJi1 ;€'rai~ 
w ci<\lgu trzech miesięcy od powrotu /lWi; 

go na ląd. Na 1000 wypad:ków 622 sf,a. 
tych mClirynarzy umarło prl)ed upływem 
~rws'zego roku swego ,lądowego' życia 
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Niedziela wczorajsza przyniosła sze- żywa przez cały czas meczu. ~iedlcza- nia. lecz dobra gra tyłów siedlczan W pierwszej połowie gra Warta ,z 
reg niespodzianek w roz2rywkach li20· l nic byli znacznie lepsi w polu, strzela- staje temu na przeszkodzie. whltn.'m, lecz pierwsza bramka paO:l 
wych. ~t6re SpOwodowały klllka zmIan I jąc b. dużo i odnieśli w sumie zastużo- Drużyny wystąpiły do walki w na- dla Garbarni ze strzatu Smoczka \\' 33 
w tabeh Ih~owei. ,ne zwycięstwo. st~j)ujących składach: nnnucie. 

W 2r~ple pierwszej prowadzenie Już na początku gry w 3 minucie 22 p. p.: Siadek. Gwoździński, PG- W 3 minuty później wyr6wnuje 
Objęła WIsła dzięki zwycięstwu nad zdobywa prowadzenie dla gości Bie- lak, Jezjer~ki. Sroczyński. Jakubo\','ski, Szerfke. 
Cracovią I Jednoczesnej porażce Pogoni g&ński. 'Swiętosławski, Swięcicki, BiegailSki, Po zmianie stron w 6 minucie paku-
z LK~-~. .' W 22 minucie ten sam zawodnik u- BIlewicz, Graczyński. je piłkę do własnej bramki ręką Obr()~l-
sce D ~ZV~~ ~ódzka zamieniła s~e mIej· zyskuje drugą bramkę. a w 24 minucie 'Czarni: Kasprzak, Czyżewski. Pi- ca Bill. Sędzia uznaje bramkę dla 
~ C.c vią. . Graczyński podwyższa wynik na 3:0. cek, Sadowski, Chmielewski, Pi/at. "'art y, mimo protesi'ów drużyny Gar-

Sledlcz:~i~~le dru~deJ prowadzą nadal W 38 minucie zd,obywa b(amk~ dla ~;emiec. Dziwacz, M.akuch. Żurkowski. barni. 
Ostatnie miejsce w 2rupach zajmują Czarnych. Ż~rkowskl z rz~tu ~vr1~e~o. !'l'\atar. W 2S minu. gry wyklucza sędzia z 

zdecydowanie Lesda (I{rupa pIerwsza) Po zmIa~I~ stron gra. oz~wla SIę Je-j boiska obrońcę Garbarni Billa I od 
i Czarni (2rupa dru2a). I ~z~ze bardZIeJ. W 5 mml1,cle ~UI'~OW-, Warla ,-.. Garbarnia 4:1 (1:1) tej chwili gra zespół krakowski w dzie-

Tabela Ih~owa po wczorajszych wy. skI zdobywa drugą ~ra~1{,.. dltl C:ar~ I si~tkę. 
n)kach przedstawia sJę następuJąco' nych, lecz w 20 minUCie Grnl.:zynskl Nasz poznafJ.ski korespondent telefo- Go~podarze mają teraz znaczną przc-

GRUPA I.SZA. • f!:>dwyższa wynik dla sledlr:zan, l·;tórzy nuje: wagę i uzyskuicl dalsze dwie bramKi w 

1) Wisla 
2) Pogoń 
3) Ruch 
4) Ł. K. S. 
S) Cracovia 
6) Legja 

Gier Pkt. Sto br. mają już teraz zapewnione lwyclę- Za\\'octy ligowe Garbarni z Wartą 3.=) i 37 minucie ze strzał6w S;!erfkcgo l 
4 7 8:4 stwo. ściągnęły na boisko gospodarzy okolo I i Radoicwskiego. 
S 6 14:11 Ostatnią bramkę dla Czarnych zdo- 2.500 widzów. Gra, z powodu clęikie- Na 4 minuty przed końcem gry usu-
S 6 15:12 bywa w 22 minucie Makuch. go terenu, nieciekawa. Warta czula Sil) wa sędzia z boiska Szerfkego I za ha-
3 3 6:7 W dalszym ciągu gry atakują b. e- lepiej na rozmokłem boisku. uzyskując laśjiwe zachowanie. 
3 2 8:8 nergicznie Czarni, dąż"ąc do wyrówna- zasłużone zwycięstwo. Sędziował p. ferster b. słabo. 
4 O 6:15 

GRUPA II. 
Gier Pkt. 71 ŁA-·· 1) 22 p. p, 3 6 

2) Warta 4 5 
A • 

II : .) 
3) Warszawianka 3 3 Zacięta walka. - Zasłużone zwycięstwo Wisły 
4} Garbarnia 4 3 
5) Podgórze 4 3 

Sto br. 
8:5 
8:5 
6:5 
8:8 
4:9 
8:10 

Cracovia wystąpiła bez Otwinow-' brze. Kilklakrotnie oddawane strzały' strzela pierwszą bramkę dla Wisty. 
skiego w bramce i Kisielińskiego w na-/ napastników Cracovii broni niepewnie Cracovia jest nadal w przewadze, a
padzie. bramkarz Wisły Madejski, Cracovia ma Je obrona Wisły ratuie wszystko. Cra-

6) Czarni 4 2 

. t.;!' ... .:'II ~"' ..... "I ..... ;;:.;...1 Cr,a.cQvia zaczyna i if ją.c 't. wiatrem n.adal w.ew (Te. \Vi ta UZy 1 uje wypa: covia uzyskUje kilkakrot ie rzuty wol-
przeprowadza szereg- ldnych ataków I dy, z których jeden w 25 minucie prze- ne, bite przez Pająka. W 40-ej mimlc.:ie 

Nasz katowicki kQl'e ponden1. tele- prawą stroną. Ma ona sŁałą przewagę,; proWladza lewa strona i dochodzi do Cracovia uzyskuje corner. a silny 'itrza! 
ronuj~:. '" I gdyż :viatr jej p~maga,' Gra toc~y sl~ na 1 poJa karnego. Cracovii. Silny strzał n~ Ziźki broni Madejski. W 43 minucie sę-

Ruch-L 

, ClekawIe zap?wI~da}ą~e SIę s'P?tka- \ poł~:vle. Wisły, led~ak napastmcv era-\ b~amkę o~~aJe lewos~rzydło:vy Łvko. cizia dyktuje rzut wolny przeciwko Wi
me ~uchu z .Le.~n,ą n!e ~clągnęto :meste- co,vn me mogą ' ~OlŚĆ do strzału. albo- P.lłkę. wvblJa z bram)~1 SZ':l~~lec a na?- ślt, który wykonuje Pajn.k. Pili-:a idzie 
ty. Większej ~loscI wldzow na bOiSko w I wIem obrona WIsły ~ra bardzo do·· ble~:lJacv lewy łączmk WI~lv SołtYSIk na bramkę. Bramkarz chwyta j~ w Pl)' 

WielkIch Hajdukach. '\\'Ietrzu, jednak nadbiegający Kuhiński 
Z. p.o~odu ulewnego deszczu. gra P,ftiska CzechosłD~Qf. lRa",Aił 7g1ł 78', wtłac~a go wraz z piłką d;:> bra~ki, u-była meclek1awa. . . l ~J4! - , .,M~ , ~dl' 2 • 2 zyskUjąc tem samem wyrowname. 
Ruch byt l~PleJ. dvsponowany za-I ' ~ , " ~t lL~:~ • Po pauzie Wista gra z silnym wia. 

r?wn.o w polu Jak I pod bramka. prze-· Zacięta walka reprezentf3c,V, J' Jekkoatlet\"czn,\,ICh trem i ma od początku ;' .Irzewagę. W 8 
clwmka. , minucie Artur przebiia się przez O" 'l1'!Jnę 

1?ram.kl dla Ru~hu zd.obyll: Peterek Drugi dzień meczu lekkoatletyczne-l konkurencją był skok wdaI. gdyż zade- Cracovii i uzyskuje ~"Ug? Vr3.mke dla 
(2) I dWIe samobÓJcze· .. go Polskla-Czechoslowacla odbył się I cvdował on o naszem zwycięstwie. Si- Wisty Ataki Wisf '~ ~raz gro';n;ej-

Honorowy punkt dla LegJI Zdobyli w wal:unk~ch atm?sferycznych b. nie- I ~ors!ci w .drugiej ko~ejce skoczył 6.88!11' ~ze. Teraz znÓw &ac6via atakui~' ::'zę-
Nawrot. odpowledmch. gdyz przez caly czas pa- I zajął pierwsze mIejsce. W ostatn1m t C' k' . MIk ·t' l" " . 

Sędziował b. dobrze p. Rosenfeld. I.dal rzesisty deszcz, a bieżnia i skocz- skOlku na drugie miejsce wysunął się Sd o'k :szelw? l l a czy '5 rze aJ<1 JC-
. b ł ' k 'na mece me. 

fa K 
' l nlla V y rozmo te. Lukhaus 6,84 m. przed Horrmana 6.83.5. W 18 mil1ucie zn6w Artur. (,trzy-

S ~ Po"on '.1·1 (l-l) W dalszych konkurencjach. w skoku Czwarty Komanek 6.73. , 'łk h --j I kk b' 
• • • ~ ci. • o tyczce trzej zawocLn1cy Sznajder, Po tej konkurencji Polska mlala już ma\\ SZ? ~l ę. przec; OdL, ,c () o .1 on\, 
Rozegrany y..: dniu wcwrajszym w ' Klulk (Polska) i Mark (Czech) osią$rnęli zapewnione zwycięstwo. p.omlmo li CracovII. I z 28 metrow strze~a (Ish o 0-

Łodzi mecz )igow~l między Po~on:ą a po 3.70 mo sztafeta 4x400 m. przyniosła 'lwycię- b?,k robmzonującego bramkal, za Craco
~KS-em z:J.}~ończyi 3i '~ zas!użonem ZWV-I Bieg 110 m. płotki zakończył się nie- stwo Czechosłowacji. VII. Szumca. uzyskt:ją~ ~rze~la bramKę. 
clęstwem łoJz\an w stosunku 3:1 (1 ;1). spodziewaną porażka polaków Zwycię- Og-ólna punktacja 79 I pÓł: 78 t p6ł. Vv parę minut po~.meJ wb'e,~:t na ~o-

Przez cały (,;/, ,t ", padał ulewllV deslL~ żył mato znany czech Koman~k w· sla- na korzyść. Polski, które! zw~c1ęstwo Isko kierownik s.ek.cll Cra'~lJv~:, :na1or 
wskutek cz:!go bOIsko było [('zHlokłe I bym czasie 16.1 przed Nowosielskim zostalo powItane przez wldowmę z en- Picheta I o.zna1mla o f:~ . en;, PI ezesa 
utraciła na ten: wiele ,g-:a. I 16.3 i Niemcem. tuziazmem. Centnarowsklego. Sedzla l)rZerywa 

W pierwszych minutach Pogoń gra I Bieg 200 m. przyniÓsł pierwsze miej- grę. ; .. .• 
bardzo dobrze, zd:Jbvwi:ljąC \\' ] S-ci sce H jdukowi w czasie a31. PublicZllosć wstaje ,I na minUtę f'd-
mi·n. bramkę prz'.!z Nie.:ht:Lllła 7. rlutu Ws;aniały sukces odniósi Biniakow- Naprzód-Olsza 3:1 (2:1) krywa gło~vy. CraC?VI,a ~est lekko. s~e~ 
woJ.nego. ~yrÓWI1~je ŁKS ze strzału ski bijąc po 'efektownym finiszu mistrza M I~ I d II I szona tą WJadOll:0ŚClą I me star:! SIG lUZ 
KrÓla w ą5-~J JnI!1tt .. cle. _ '.' ' , Makabiady _ B. n~la, który został zres!- ecz O we ~ e o g u do~r~ grę. WI~ła m~ ~;ta.!ą p)',:e:'1:Ig~. 

Po zI?lame stro.~ tJ(~ JlJZ w PI~r\V- tą 'ldyskwaliflkowanv. Wobec tego Ostatni mecz ~rupowy o wejście do kt6reJ .J,;;dn~k me m?ze, ,vY,(OI Z/5 th .. , 
szych, mmutach zdowwa bramki; ~ sa- trzecie miejsce przypadl,o Łopacklemu. Ligi rozegra.ny w dniu wczorajszym w Ost~tme. mtnuty .:.al~,:ą ,~ e SlC'i.:e do Cra
mob6Jczego strzahl obrony PilgOn: he- (Polska). Lipinach między Na.przodem a Olszą COVIl. Jcdnnk Kublhskl strzelrl obok 
rezy. Deprymuj,~ to L.~r.użY':1~ Pogoni, W dysku HeUasz osiągnął 43.85 m. krakowską zakończył się zasłuionem bramki. Sędziował p. Wardęszkie\Yicz 
któr!l gra coraz s,łaulCJ, \71., doJ~t~u I 'zwyciężył Doudę. Trzecim był czech - z ŁodzI. 
PA:'ltJas opuszcza bOisko na klJ.kanascle Vitek. ostatnim Siedlecki. twycięstwem drużyny śląskiej w ,sto- Publiczności około Pi,OOO <)<;6h. 
nunut. .. . Bieg 800 ITI- dzięki plęlmemu teniso- sunku 3:1 (2:0). 

9statl11e ml,nu~y Rry naleza d.o P,o- wi wygrał RozsickY 2 min. przed Kut-
gom. która ata.kuJe ba~dzo encr~l:;zme, mickim o 2 m, i PuchaIskim. ŁKS. zdobył mistrzostwo Nagła rmAerc' 
lecz atak baV:I s!ę mepotrzebme pod Bie~ 5 Iktlm. był ogromnie emoc!onu- ~ II 
b~amką przeclwmka w hyperkombma- ją.CY.' Polski W hazenie prezesa Centnarowsklego 
Cle, .... Pięknie biegI FUałka, kt6ry zaimpo- W sobote I niedzielę odbyły slO w Dziś o ~odz. 4-ej po po!. lmarł na 

W ?statl11eJ mmUCI,e gry po ładnym nowal liczneJ widowni prrechylaJąc na Krakowie mistrzostwa Poj~ki pań W ha~ udar serca znany sportowiec prezes 
prze.boJu SO,wiaka zdobywa Durka trze- ostatnich 200 m. smlę zwycięstwa na zenie· W sobotę ŁKS uzyskał z Polonją Cracovii ś. p. Bdward Cetna:\)\\ ski, w 
CIa l ostatm~ bram~ę. ?Ia, ŁKS-u. swa korzyść. warszawską wynik 6:3. wieku 58 lat. 

W Pogom wyrózml! sle: Waslewlcz, C F'f łk' 15 ?O 4' t jl . . ~. p C t a l,' b t d' 'l t ' 
Albański I Kucbar W ŁKS-le cały ze- . z~s IJa I .' . Jes na epszym, W medzIele odbyły się dwa spotka- ". e n rowS!\1 :(' , lU,g-) e ~Hl1 

'ł ł b d b . losrągmętym przez ble~acza polskIego nia Cracovia-Polonia 6'4 i ŁKS-Cra- prezesem PZPN a ostatnIO ;eg-(; preze-
spo g-r~ " o, r leo PO Kusocińskim i Petkiewiczem- Za- covia 11'6 . I sem honorowym. 

Publlczl10SCI b. mał(j'. wi6dQ ł,odzianin Kurpessa, kt6rv wobec . .. /. W zwiąt.l\:! l na:!ł.\ śm i erL; ~ 11·~(J • 
• służby wojskowej wvk<17,uje spadek for- Tern samem mls;rzostwo Polsk.i zd~- Jutro o godz. ().30 ~ lok,i :u KZP, e1"7.',' K.S. 22 Strzelec.- Czarni my i bieg-u nie uąwllcnrt. I bvł ŁKS a CraCOVIa uzyskała Wlceml- ul. Studenckiej odl1C't~ ic sj(! n"dl\"\-

4 3 '3.1) Drug'ie mieisce zn.ifll ~le7flcek. trze- strzostwo. czajne żałobne zebranie k0!("C' Illj '1 -

: \ II cie Koscink. Po tvm hieg-lI nllnl,tlc,ia Meczami kierował sędzia Lipiński z dziów a o gc!1/; 7-ej w tym ~ a)1 i ym io-
Mecz Czarnych z KS 22 Strzelec , brzmiała 67.5:65,5 dl:! Czech()~lf')w:łc.ii. ! \Va rszawy bardv()) dobrze. kalu posiedzenj~ zarz.!du KZPN i wy-

r;ależał do bardzl) interesujących. Gra Naj'hardziej emocjo'nującą bodaj ' dZIalu gier 1 d~'scYj)ijnv. 



uw 
~~fJ~t~~ 

kOleI wy w Warszawie Wioślarz pol k mistrzem Europy 

Most na Wiśle, zbudowany specjalnie dla warszawskiej linii średnicowej, 
której uroczyste otwarcie nastąpi dnia 2 września. Do budowy tego mostu 

ZlJ1.yto 5000 ton żelaza. Powierzchnia muru wynosi 22.000 mS. 

vi ubiegłą niedzielę odbyły się w Budapeszcie wioślarskie mistrzostwa 
Europy, w których wielki sukces odniósł krakowianin, P. Roger Verey - Wło

dek, zdobywaj3c tytuł mistrza Europy w jedynce, na rok 1933. 

Kolarz holenderski van Hout ustalił 
nową szybkość 44.588 klm. na godzinę, 
bijąc rekord szwajcarskiego mistrza O
skara Egga, ustalony w 1914 roku. 

Codzienna nowelka "Expressu" 

loskle 

Wielkie manewry wloslde w prowincji Piemontu zostały uroczyście za
kończone. Na zdjęciu widzimy króla w łoskiego, Wiktora Emanuela, w rozmo

wie w zagranicznymi atache wojskowymi.' 
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PloD hura 
A 

Żywiołowy huragan zerwał duży 
most. Kilka ~agonów przejeżdżaiące
go ekspresu runęło do przepaści. 

ohoDal przecież rozbijać jego SZczęSCla. - Bardzo sLę cieszę, że cię wi,dzę! -
A tymczasem PUlhlmaJll począł się jUlż zawołał Pwhiliman. - Moia rr:ałż~)r.ka 

niecieroliwić. pragnęła dę poznać. Opowiadałem je~ 
- To trwa zibyt dł'U!go - powiedział jJ twO'ilch zdolTIlośe;L3Ich g-rafo,loQ"i,;z!1v\~h. 

- powiedz j lUIŻ wszystko. Jestem pew' Przelwina!em się tym f3.'lem, że ist0tvic 
Oralo OR 

W młddzteńczych l\atac:h " Koter baJl'
dzo surmiennie studjował grafologję. Za
mierzał nawet wów,czas poświecilć się 
calkowi'oie tej dz,i,edzhllie. Ale gdy otrzy
mał posad'ę w j arkIDmś bamllm. zrezygno
wał ze sW}'ICh planów. 

Przed d:woma la:ty jednak zredluiko
wano go. Nie mogąc Zlnaleźć żadnej pO· 
sa,d)y., p r:zypomndał sobie gra'fologję. 
D3Ił ogłosze'\liie do :\(JUlku ga!zet, zwerlbO'" 
wał sobie . w ten sposób ik:liden.telę i julŻ 
wkrót,ce zasłynął w całem mieście, jajko 
gJrafol'Og. 

Gra1ologja okazała sLę ba'rdzo iPopłat 
na. Koter za'rarbi'al ooraz Więcei i mi,ał 
jlUż zamiar 1ru.ipi'ć sobie własny dom. 

Pewnego dnila nieoczekiwanie złożył 
mu wizytę, serdec:z:ny przyjadel Pu!h[
man. 

- Przyszedłem do erehie w ba!rdw 
tntyrrl1mej sprawie - I!'ozpoczat SłY"
szałem jiUlż bardzo wd'ele o twooch zdol
nrośdaoh. Pamiętam zresztą doskonaIe, 
że jUlż za młodych lat potrafllłeś TIJa. p>od
stawie ;p.usma ddkłardllliie okreśłić charak
ter każdego człowierka. Jestem wlięc 
peWinry, że i mnie rue OcLmóWllSZ porady. 

- AI1eż s:'Ulcham dę, chętnie ci po
mogę, - przerwał mu Koter z uiplrzej
mym uśmi,echem. 

- Bawiłem przed miesiacem w Ra
guzie - o,powiadał dalej PUlhlman. -
POZTIlalem tam młodą, piękną węgierk-ę. 
Dz,tewczYllla ' ta bardzo mi się spodbbala. 

PrZylZnam ci się, że do tej pory nigdy nlY, że lepszej żony nde znajdę, I ty je' twoje przepowied,nie są ZIUlpełnie trafne. 
nie myślałem o oże,!1iku, a tY'111 razem ja' steś chytba taJkiego samego zdalltia, trafne. 
koś poważ:nie się zac'z.ynamo!bawMl:ć, że prawda? Gmfologowi zrolbiło się koche n:e
ju'ż dłużej nie wytrz:ymam w stande ka< - Tak, m3lill też taIIde wrażeni'e "- swojo. Po krótkiej l"oz.mowlie Doie,gnał 
walerSlkim PonJeważ jed:nak jestem wYlhelJwtal grafolog. się z malżonJkami, prosząc PU1hlmaua, oy 
człowieItiem bar;rnzo przezornY1!l1, więc PU'hlman nie pytał więcej o nic. wpadł do ni'eg,o. 
zaopatrzyłem się w N'st i pragnę byś Il!a Uścisnął ręfl(ę przyjaciel'owi i w:5nbiegl z Pwhlmal!1 narzajutrz jlU'ż złoży~ mu wi-
podstawlie pisma {)\kreś'lił c:ha'raQder mo- mieszkan~a. zytę. 
jej węgiet1ki. Przy\pUlszczam, że mi ni'e Nieszczęsne'go Katera przez szereg C t· ... 
odmówisz, prawda? \ tyg'odlll!i dręczyły wyrzuty sunnienia. . -: e,y y V:lesz .- lP.ow.ledzlat. -. ze 

- " OczywDście , że nie. Ozy mógł- Niejednokrotnie jąl'Ż chcIał s'Ue skomuil1i- I,mewlasta, z k!or~ S~lę ,oJzenllłem. nIe Jest 
byś jed'l1JaJk podać mi kUka szc'zegółów, kować z przyjacielem i przY'Zruać slię, :~e ta s3lffia: o ktore~ CI tnIe oPowl'adałem. 
dotyczą'cych tej dziewczyny. skłamał. Ale niestety PUlhlmana nie - Nle 1'OIZiU1mlem. Bo co się stało? 

- W'iem o niej bardzo mał'o. Jest można było odl~~ulkać. - Wyobraź s,obie, że wkrótce po 
bardlzo przysf<?jna, pl"Zed dwoma laty Jark się oka:zalo wyjechał on na w,,_PTzy}eździe na Węgry, dowiedztialem 
dopi'ero ulkończyła g-imnazjum. Rodzice gry nie pozosta'wiają:c swego adres~ SIę, że list, który znajdował si,ę w mo" 
jej 11'~e. ży'ją. Starsza sros~ra, łwdząoo Ok~zało się bowiem, że jego ukochan~ jem p()ls,~ada'llLu, ?isala siostra ~ojej u
do' mej podobna, przed wInem rozeszła w RaglU'lie bawiła tyl&o na wYwczasach kochanej. Lonczl, tak nazywa SIlę obec
s/Dę z mężem. Mi·eszlk:ają obecnie razem. i wraz z siostrą powróci'ła dla swej oj- na moj1a szwagier'ka - zaO,tęła się w pa-
To w?zystko, 00 ci mogę powńedzieć. czyzny. ' lec i pOlPr'o'sita siostrę, by zamiast niej 

Pwh1rman ~ręczył. Ust g'!~f-ologowi. Koter, pracu.jąc dość dężko, po pew' d? mni~ ~apisala. To oczywi'śde. ZUipel-
Koter st'llrdJował hst dosc dłulgo. r.IY1lTI c~als.ie przestał wreszcie mY1ś;cć o me Zmletlilło sytuacJę. PostanowIłem o· 
Wsrzystkie Hnje li kresk!i p'rzemawia- przyj'1łcielu. żenić się zsLostrą LOlTIlcZ!i. 00 do której 

ry na niekorzyść tej d~'ifewczyny. ~'is' - Jarkoś to będzie _ pocieS!za~ s:Q. ~a, podstawie. twoich f)rz~czeń, m~~łem 
mo .wskazywało. na to, z~ młoda węg'ler" -- Ostatecznie PllIhlman może iV kadej lJ)'lC pewny,. ze .b~dę ~ mą szcz,~<.; llwy. 
ka Jest os,!bą t;.ieslYlchame przewrotną, chwHi wzejść się z tą kOb.iet::t. Nikt go I ()J~azał? SIę , .zes !l1lał słusz,n.osc. '!'a 
ro~,pus~ną l v.: zadnym wYIPladku nre t;a- przecież ni'e zmusza do t~gO, by żył kohl,eta Jes.t wClele:mem ws~el!kIch cnot. 
drCliJe Sl~ na, ~onę. Ale. ~Zy. ~oter mogł pod jednym dachem z tarką osóbką. Jestem z mą bardzo szczęśhwy! 
to powIedZ1ec prZYJ,:clelOwl, za'kocha- Upły,nęlo sześć miesięcY'. Grafolog nie od'PowiedZ!j'aJ mu. 
nemu. po UlSzy w d'zlewc.zY'ruie. G:d'y'by Pewnego dnła Koter nieoczekiwanie Tym razem, po raz pierwszy w żY· 
c~od.zlło o o~cego. człomI~m, grafo.Log spotkał na uHcy swego przyjudela. CiIU , cieszył sIę, że jego na11lka czasami 
me l1czyłby Stę z zadneml względ1a:ml. Szedł on razem z mtod~i''.1tlq, eleg:mc' zawodz,i. 

W tym wypadlklU jednaJk było iJna- Ik:ą niewiastą, która okazała się jego ż'o~ 
czej. Koterowi żal było p'rz:yj,ade~a, nie ną. 

Tłum. D, 
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